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Z dn. 27 bm. przestało istnieć Mi- 
nisterjum Pracy. Pozostawiono je- 
szcze przy życiu Opiekę Społeczną. 
Pracę zaś oddano w opiekę jej wy- 
próbowanym przyjaciołom: przemy- 
słowi i handlowi. 

Stało się nareszcie zadość gorą- 
cym pragnieniom Lewjatanów i re- 
akcji wszelkiej maści, dla których 
nietylko istnienie, ale sama nazwa 
Ministerjum Pracy była solą w oku. 
Dzisiaj niema już wśród tylu mini- 
sterjów znienawidzonego Minister- 
jum Pracy. W okresie „wyścigu pra- 
cy” następuje likwidacja „Minist. 
Pracy. 

Nie jestto prosta przeprowadzka, 
dyktowana chęcią oszczędzania. 
Oszczędności będą minimalne, albo 
nawet — żadne, 

Mamy tu jeden z epizodów sto- 
pniowej, a systematycznej akcji, li- 
kwidującej stanowisko pracy w Pań- 
stwie i społeczeństwie. 

Akcja ta trwa nieprzerwanie od 
chwili, kiedy dokonano zamachu na 
samorząd Kas Chorych. Jaka jest 
dzisiaj sytuacja Kas, — sytuacja fi- 
nansowa, administracyjna, moralna 
— wiemy. wszyscy: Kasy ledwie 
weśetują. 

pomara od bezrobocia 
kurczy się z doja : na dzień. Co pe- 
wien czas obcina się zapomogi i od- 
mawia się nowym grupom ubezpie- 
czonych prawa do zasiłku. Fundusz 
Bezrobocia, mimo sztucznego zwę* 
żania kadr ubezpieczonych, coraz 
więcej ma trudności z wypłacaniem 
zasiłków, Przed dwoma dniami 
wstrzymano zupełnie wypłatę zasił- 
ków częściowo zatrudnionym robot- 
nikom, 

Fatalnie zarysowuje się sytuacja 
w Z. U. P, U. Instytucja ta dopiero 
z początkiem r. b. „spełnia swe zada- 
nia, ustawą przepisane. I oto już 
piętrzą się trudności, już Zakład nie 
może podołać swym obowiązkom 
wobec bezrobotnych. 

Bardzo znamienny był przebieg 
posiedzenia tymczasowej komisji za- 
rządzającej Z. U. P, U, o którem 
donieśliśmy wczoraj. Przedstawiciel 
Rządu kategorycznie odmówił po- 


mocy Skarbu ze względu na trudno- 
ści Państwa, ; 


E 4 rzą 


-iis siedość na tem. Kiedy przed- 
stawiciele pracowników postawili 
wniosek podwyższenia składek, 
przedstawiciel Rządu sprzeciwił się 
nowemu obciążeniu warsztatów pra- 
cy. I tylko wtedy, kiedy pracowni- 
cy wzięli wyłącznie na siebie nowe 
ciężary w postaci obniżonych świad- 
czeń i podwyższonych składek ze 
strony pracowników — przedstawi- 
ciel Rządu już nie protestował. Co 
innego „warsztat pracy", a co inne- 
go pracownicy tych warsztatów 
pracy. 

A gdy przypomnimy sławetny 
„scaleniowy” projekt ubezpieczenio- 
wy, zgłoszony przez Rząd* na osta- 
tniej sesji sejmowej i wycofany prze- 
zeń przed samem zamknięciem sesji 
— będziemy mieli zwięzły, a jasny 
obraz polityki „sanacji* w dziedzi- 
nie pracy. 

Już słyszymy odpowiedź  chóral- 
ną: kryzys. Zapewne, kryzys spra- 
wia, że instytucje ubezpieczeniowe 
są w trudnościach finansowych. Ale 
kryzys kryzysem, a gospodarka — 
swoją drogą. Twierdzimy z całą sta- 
nowczością, że gdyby instytucje te, 
znajdowały się w rękach ubezpie- 
czonych, to kryzys nie dałby im: się 
do takiego stopnia we znaki, Ale 
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Wdzięczność kapitalistycznej ojczyzny 


Wydalanie weteranów amerykańskich przy pomocy 


bomb i gazów 


Londyn,, 29 lipca. (ATE.). Z Waszyng- 
tonu donoszą: 

Starcia policji i wojska z weteranami 
wojny. światowej trwały do późnego wie- 
czora. Obliczają, iż na polach pod Wa- 
szyn$tonem obozuje pod gołem niebem 
około 15 tysięcy weteranów, którzy na 
wiadomość o pierwszych walkach ulicz- 
nych ruszyli do śródmieścia z pomocą 
swoim kolegom. 

Policja obstawiła jednak wszystkie 
mosty i drogi, prowadzące do central- 
nych dzielnic i powstrzymała napływ ty- 
siącznych mas weteranów, zapobiegając 
w ten sposób poważnym incydentom. 

Część weteranów jednak zdołała zmy- 
lić czujność policji i przedostała się bocz- 
nemi drogami do środka miasta, zasila- 
jąc szeregi demonstrantów. Liczba we- 


teranów, demonstrujących na ulicach 
Waszyngtonu doszła 
do 5 tysięcy. 

Zastosowano przeciw nim bomby ga- 
zowe i sikawki straży pożarnej. 

Kordony policjantów i wojska zepchnę 
ły demonstrujących do bocznych ulic, 
gdzie pojawiły się samochody pancerne, 
które zmusiły weteranów do wycofania 
się na przedmieścia, 

Posterunki policji, wojska, samochody 
pancerne i karabiny maszynowe stały 
przez całą noc pod Białym Domem i biu 
rami ministerjów, a nad ranem ma się 
rozpocząć systematyczna akcja oczysz- 
czania miasta z demonstrantów. 

Gubernator Waszyngtonu otrzymał 
od ministra wojny rozkaz zlikwidowania 
obozu byłych żołnierzy, których obec- 


ność w Waszyngtonie stwarza niebezpie 
czeństwo ciągłych zamieszek. 

Oddziały wojskowe zdołały doprowa- 
dzić do ewakuacji obozu b. żołniarzy 
armji Bonusa w centrum stolicy, oraz 
głównego obozu, znajdującego się w A- 
nacostia o 5 mil od Waszyngtonu. Obóz 
Anacostia, w którym znajdowało się 7000 
b. żołnierzy, prócz tego zaś 380 kobiet 
i 488 dzieci, został EWAKUOWANY 
PRZY POMOCY BOMB ŁZAWIĄCYCH, 
A NASTĘPNIE PODPALONY. 

Ogólna liczba ofiar wynosi zgórą 

50 OSÓB. 
Większość z nich otrzymała lżejsze o- 
brażenia od razów, zadanych pałkami 
gumowemi, oraz od kamieni, Kilku żoł- 
nierzy zostało lekko zatrutych gazami, 
a kilkunastu jest lekko poparzonych. 


Walki przedwyborcze w Niemczech 


Zaburzenia polityczne w Saksonii 
przybrały ztowu charakter regularnych 
walk ulicznych, Codziennie w różnych 
ośrodkach przemysłowych nadchodzą 
wiadomości o krawawych. bójkach mię- 
dzy hitlerowcami i.członkami republi- 
kańskieśo „Reichsbanneru'”, względnie 
socjalistami, 

Szczególnie niespokojny był dzień 
26 b. m. w Lipsku, w ciągu dnia kilka- 


padł na grupę 20 hitlerowców, zajętych ; 


rozdawaniem ulotek wyborczych. Wy- 
wiązała się krwawa masakra, w wyni- 
ku której na placu pozostało 10 ran- 


(nych, w tem 3 ciężko, W trakcie star- 


1 


krotnie dochodziło do ostrych zaburzeń ` 


Kilkanaście osób odniosło mniej lub 
więcej ciężkie rany, W Brandis koło 
Lipska silny oddział komunistów na- 


"cia przeciwnicy ostrzeliwali się ` wza- 


jemnie z rewolwerów. W  Zwenckau 
pod Lipskiem Reichsbarnerowcy będąc 
w przewadze liczebnej, zdemolowali 
doszczętnie jeden z domów hitlerows- 


kich. 


Szczególnie naprężona jest sytuacja 
wśród ludności robotniczej 


zwłaszcza | 


gdzie codziennie dochodzi do ostrych 
starć, w Prenzlac poturbowanych zosta 
ło dotkliwie kilku komuristów w chwi- 
li, gdy szli na zebranie swej partji. 

Bilans ostatniego tygodnia wykazuje 
znowu 15 osób ciężko rannych, 35 lek- 
ko, oraz około 70 dotkliwie poturbowa- 
nych. 


W miejscowości Kamen w Westfalii 
doszło wczoraj wieczorem do starć 
między hitlerowcami a członkami Reich 
sbanneru, jeden z reichsbannerowców 
został zastrzelony. Hitlerowiec jest po- 


w Chemnitz Merseburgu i Mittweidzie | i ważnie. ranny, 


Walki powstańców brazylijskich 


Z Rio de Janeiro donoszą urzędowo, 
o podjęciu ogólnej ofensywy celem 
zśniecenia ruchu powstańczego, 

Kolumna o sile dziesięciu tysięcy lu- 


dzi posuwa się z południa na Itapeti- 
ninga, oddziały z Minas Geraes kierują 
się ku Sao Paolo, zaś dywizja piechoty 
postępuje naprzód w dolinie Parachy- 


by. Naczelny dowódca wojsk federal- 
nych wezwał powstańców do złożenia 
broni. 


Podwyższenie składek i obni”nie Świadczeń Z.U.PIU. 
musi przejść przez Sejm 


Uchwały tymczasowej Komisji Za- 


rządzającej ZUPU. w Warszawie doma-. 


gające się podwyższenia składek pra- 
cowniczych i obniżenia świadczeń na 
okres przejściowy, wywołały wielkie 
wrażenie w kołach pracowników umy- 
słowych. 

Ze strony miarodajnej zwracają uwa- 
ge, iż pełnomocnictwa, uchwalone przez 
Sejm dla P, Prezydenta Rzplitej, nie 
zawierają prawa dekretowania w kwe- 
stji ubezpieczeń społecznych, Tem sa- 
mem wszelkie zmiany, dotyczące świad 
czeń ZUPU. muszą być załatwione w 
drodze ustawodawczej. 

Art, 102-gi dekretu Prezydenta Rzpli 
tej o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych z 24 listopada 1927 roku u- 
stalił składkę na ubezpieczenie > od 
bezrobocia w wysokości 2 proc. płacy 
podstawowej na przeciąg 5 lat, Ten 
sam artykuł postanawia, iż Rada Mini- 


samorząd ubezpieczeniowy nie da 
się pogodzić z rządami sanacji, z jej 


ideologią". Niech zginą instytucje 
ubezpieczeniowe, byle  „ideologja” 
zwyciężyła! 


Artykuł 102 Konstytucji brzmi: 


| 
| 


strów na wniosek ministra opieki spo- 
łecznej podwyższyć może składki na 
okres przejściowy do wysokości, nie- 
przekraczającej 3 proc. płacy podsta- 
wowej. 


W ramach tych postanowień podwyż 
szenie składek mogłoby być dokonane 
w formie dekretu Prezydenta Rzplitej, 
ale byłoby to tylko połowiczne zała- 
twienie sprawy, gdyż obniżenie świad- 
czeń wyłączone jest z pod dekretowa- 
nia. 

W kołach rządowych istnieje ten- 
dencja przedłożenia Sejmowi na sesji 
jesiennej projektu noweli rozporządze- 
nia P. Prezydenta o ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych. Wszelkie zatem 
zmiany, dotyczące składek i świadczeń 
Z. U. P. U., mogą dopiero późną jesie- 
nią wejść w życie. 

W kołach poinformowanych zapew- 


."— 


„Praca jako główna podstawa bo- 
gactwa Rz-plitej pozostawać ma pod 
szczególną ochroną Państwa“, 

W nowej konstytucji, „dyskuto- 
wanej” na herbatkach w BB. arty- 
kuł ten będzie opiewał: 


NA NN 


niają, iż składki pracownicze na rzecz 
Z. U. P. U. podwyższone będą o 2 
proc., a równocześnie na rzecz bezro- 
botnych pracowników świadczenia zni- 
żone będą o 10 proc. Zmiany te prze- 
prowadzone być mają na okres przej- 
ściowy, 

Fachowcy obliczają, że podwyższe- 
nie składek i obniżenie świadczeń po- 
zwoli zrównoważyć finanse Z. U. P. U. 
tembardziej, iż żywione są nadzieje, że 
nasilenie kryzysu na rynku pracy umy- 
słowej osiągnęło już najwyższy poziom. 

Do czasu uchwalenia zmian przez 
Sejm, Z. U, P. U. czerpać będzie fun- 
dusze na wypłatę zasiłków dla bezro- 
botnych pracowników z funduszu eme- 
rytalnego. Obliczają, iż pożyczki z te- 
go funduszu wyniosą jeszcze kilka mil- 
jonów złotych. 


— 


„Praca jako główna podstawa bo- 
gactwa przemysłowców i kupców 
pozostawać ma pod wyłączną o- 
chroną Min. Przem, i Handlu". 

J. M. B. 
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‘CENA NUMERU ZO GROSZY 


Zniżka cen papieru 


od 1 sierpnia 


W Min. Przemysłu i Handlu odbyła 
się wczoraj konferencja delegatów syn- 
dykatu papierniczego z dyrektorem de- 
partamentu przemysłowego, p. Kandlem. 


Na konferencji doszło do porozumie- 
nia co do obniżki cen papieru w Polsce. 
Nowy cennik wejdzie w życie od 1 sier- 
pnia r. b. Ceny papieru w stosunku do 
grudnia 1931 r. zostały obniżone o 10 — 
17,5 proc., ponadto wprowadzone zo- 
stały rabaty w wysokości 5 — 15 proc. 


Wobec osiągniętego porozumienia co 
do zniżki cen papieru krajowego Rząd 
nie podwyższy przyznanego kor.tyngen- 
tu 2400 ton na przywóz papieru z za- 
granicy, a wszelkie podania o dalsze 
pozwolenia przywozu papieru zagranicz- 
nego według ceł ulgowych nie będą roz- 
patrywane. (Press). 


Z Konferencji 
imperialnej 
w Ottawie 

Według doniesień z Ottawy delega- 
cja angielska na konferencji Imperjal- 
nej złożyła ważną deklarację, która 
przeciwstawia się niejako radykalnym 
programom niektórych dominjów, pro- 
jektujących ograniczenie do minimum 
handlu angielskiego zagranicą i roZbu- 
dowę wymiany handlowej wewnątrz 
Imperjum Brytyjskiego. Deklaracja an- 
gielska - stwierdza, iż handel -Anglji 
związany jest w tym samym, jeżeli. nie 
w większym stopniu, z zagranicznymi 
rynkami odbiorczymi, podobnie jak i z 
rynkami imperjalnemi. Więcej niż po- 
łowa produktów przemysłu angielskie- 
go sprzedawana jest na rynkach poza- 
imperjalnych, Okoliczność tę rząd an- 
gielski musi mieć na uwadze. Anglja 
jest krajem wybitnie uprzemysłowio- 
nym i posiadającym około 3 miljonów 
bezrobotnych. Rząd angielski musi więc 
dbać o rynki zbytu i czuwać nad tem, 
aby liczba bezrobotnych się nie zwię- 
kszała. Wszystko to, co zmniejsza mo- 
żliwości eksportowe Anglji na rynki 
zagraniczne, musi być usunięte. 


W roku 1930 handel dominjów i kolo- 
nji zagranicą był o 130 miljonów fun- 
tów większy, niż handel z metropolią, 
natomiast metropolja w tym samym cza- 
sie kupiła od dominjów i kolonji towa- 
rów na sumę o 100 miljonów funtów 
większą, aniżeli towary sprowadzone z 
zagranicy. Towary, pochodzące z do- 
minjów i kolonji są wolne od cła w 90%, 
podczas gdy 70% towarów, sprowadza- 
nych do Anglji z zagranicy podlega o- 
cleniu. Z drugiej strony towary angiel- 
skie, eksportowane do dominiów podle- 
gają ograniczeniom celnym. W konklu- 
zji stwierdza deklaracja rządu angiel- 
skiego, iż metropolja ma nadzieję, iż do- 
minja udzielą jej zniżek celnych tak, aby 
towary angielskie mogły skutecznie 
konkurować na rynkach dominjalnych z 
towarami zagranicznemi. 


24 of ar katastrofy 


kolejowej 
na linji Tczew—Smętowo 


Wczoraj około godziny 11-ej między 
stacjami Subkowy a Narkowy na linji 
Tczew — Smętowo uległ wykolejeniu 
pociąg Nr. 1402-bis, idący z Poznania do 
Gdyni. Wykoleiło się przytem 6 wago- 
nów. 4 osoby zostały ciężko ranne, 20 
lżej. 

Z Tczewa przybył natychmiast pociąg 
ratunkowy. Drugi. pociąg ratunkowy 
przybył z Grudziądza, pozatem z Gdań- 
ska przybyła komisja z dyrekcji kolei. 

Przyczyna katastrofy jeszcze nie zo 
stała ustalona. 
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Kryzys inteligencji zawodowej 


Pracownicy miast polskich 
i ich zarobki 


Związek miast polskich na podsta- 
wie dotychczasowych zestawień zebrał 
dane, dotyczące około 30.000 pracow- 
ników miejskich łącznie z pracownika- 
mi zakładów i przedsiębiorstw  miejs- 
kich. 

Miasta. liczące ponad 100.000 miesz- 
kańców, zatrudniają około 20.000 pra- 
cowników, 

Z ogółu pracowników miejskich 5000 
posiada kwalifikacje fachowe, około 
10.000 pracuje w administracji, ponad 
14.000 — to pracownicy fizyczni łącz- 
nie z woźnymi i gońcami, 

W miastach ponad 10.000 mieszkań- 
ców pracownicy z wykształceniem śre- 
dniem i wyższem stanowią zaledwie 6 
procent ogółu umysłowych pracowni- 
ków miejskich. W miastach od 10—20 
tysięcy mieszkańców procent ten wzra 
sta już do 12 procent, w miastach od 25 
— 100 tysięcy mieszkańców do 20 pro- 
cent, w miastach ponad 100 tysięcy 
mieszkańców do 40 procent. 

Irteresujące są cyfry dotyczące wy- 
nagrodzenia. 41 procent ogółu pracow- 
ników miejskich pobiera do 200 zł. mie- 
sięcznie, 32 procent od 200 — 300 zł, 
12 procent do 400 zł, 6 procent od 4003 
— 600 zł., 2 procent od 600 — 1000 zł. 
miesięcznie. 

Ponad 1000 zł, miesięcznie zarabia 
zaledwie 0,7 procent ogółu pracowni- 
ków miejskich, Jeden procent pracow- 
ników nie pobiera wynagrodzenia zu- 
pełnie. Są to bezpłatni praktykanci, 


Egzekucie skarbowe 


W dniu 1 sierpnia b. r, władze skarbowe 
obejmą egzekucję wszystkich należności 
publiczno - prawnych i będą wykonywać 
w myśl świeżo ogłoszonego rozporządzenia 


Rady Ministrów. 


Nowy poseł B.B. 


Na miejsce zmarłego posła Wartalskiego 
wejdzie do Sejmu z listy klubu B.B, poseł 
Wacław Mierzejewski. 


Po Prusach 
przyjdzie kolej na Bawarję 


Hitlerowcy bawarscy uprawiają na 
wiecach przedwyborczych niesłychaną 
agitację przeciw obecnemu rządowi ba- 
warskiemu i prezydentowi Bawarii, dr. 
Heldowi. Na wiecu, który się odbył 
wczoraj w Matheserbraii,. oświadczył 
jeden z przywódców hitlerowskich i po 
seł do Landtagu bawarskiego, że dr. 
Helda spotka niedługo ten sam los, co 
Severinga w Prusach. Bawarja potrze- 
buje bardziej komisarza rządowego niż 
Prusy. O ile rząd Papena nie zdobędzie 
się na uporządkowanie stosunków w 
Bawarji to zrobią to hitlerowcy najpó- 
źniej do dnia 31 lipca i to bardzo grun- 
townie, 


Obsuwająca się wyspa 


W północno - wschodniej części wy- 
spy Helgoland obsunęły się w morze 
masy skalne objętości około 1500 me- 
trów sześciennych. 


Od wielu już lat stoimy w obliczu 
coraz to bardziej pogłębiającego się 
kryzysu inteligencji zawodowej. € 
roku na rok, ba z miesiąca na mie- 
siąc wzrasta wśród pracujących Ín- 
teligentów liczba bezrobotnych, ma- 
leje ich stopa życiowa i kurczą się 
możliwości, Położenie większości te- 
go stanu wyrównywa się z biegiem 
czasu w zupełności z położeniem 
miejskiego proletarjatu. 

Przyczyny tego upadku, związane 
z ogólnym kryzysem gospodarczym, 
są jednak od tego kryzysu starsze i 
wychodząc poza jego ramy mają 
sporo odrębnych osobliwości, 

Jedną z nich, jedną z ważniej- 
szych, jest stale wzrastający napływ 
młodzieży na uniwersytety. Produk- 
cja inieligentów jest mimo kryzysu 
tak niestosunkowo wielką do możli- 
wości zatrudnienia tych ludzi, że 
przyczynia się w dużej mierze iuż 
już nietylko do sproletaryzowania, 
ale do zdeklasowania znacznych zs- 
stępów młodszych roczników zawo- 
dowej inteligencji, które nie mają 
przed sobą żadnych, ale to absolu" 
tnie żadnych możliwości pracy i za- 
rohkowania, 

Wedle statystyki, zamieszczone: 
w zeszycie specjalnym oświaty i ku'- 
tury Wiadomości Statystycznych, licz 
ba studentów wzrastała na naszych 
uniwersytetach w ciągu ostatnich 
piecių lat w stosunku następuijacym: 

Rok akademicki 1925/26 — 37,456, 
1926/27 — 40.734, 1927/28 — 41.734, 
1928'29 — 43.607, 1929/30 — 45.486, 
1930/31 — 48.155, 

Wynika z teso zestawienia, że rok 
rocznie kilka tysiecy studentów, a 
to w stale wzrastajacej ilości, rozpo- 
czvna į kończy studja uniwersyteckie 
tylko po to, żeby całą szerokością 
swoich szeregów uzupełnić falangi 
bezrobotnych. ; 

Rozpatrzmy liczbe studentów po- 
szczególnych wydziałów zestawiając 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 lipca. 1932 r. 


ich liczebność z możliwością pracy i 
zarobkowania: 


Rok akademicki 1930/31 Filozofja 
13.247, Prawo 12,985, Handel 4.138, 
Medycyna 3.886, Mechanika i elek- 
trotechnika 2.433, Rolnictwo 2.340, 
Komunikacja 2.123, Chemja 1.017, 
Teologja 1.013, Farmaceutyka 968 
Weterynarja 881, Architektura, Gór- 
nictwo i hutnictwo 537, Sztuki pię- 
kne 625, Miernictwo 412. 


Omówimy tutaj tylko cztery naj- 
większe grupy: filozofję, prawo, tech- 
nikę i medycynę, 

Jak widać, największa liczba stu- 
dentów studjuje filozofję, przygoto- 
wując się do zawodu wychowawców 
ipedagogów. Liczba tych jest jednak 
znacznie większa, ponieważ do 13,000 
filozofów należy dodać około 6,000 
uczniów nauczycielskich seminarjów, 
którzy również mają zamiar poświę- 
cić się temu samemu zawodowi, Tym- 
czasem państwo współczesne nie u- 
waża oświaty szkolnej za nieulegają- 
cą redukcjom ani ograniczeniom ko- 
nieczność państwową, ogranicza i re- 
dukuje z roku na rok. Stan nauczy- 
cielski żyje więc pod znakiem silnych 
redukoji i o możliwości szerszego za- 
trudnienia niema w tym dziale mowy. 

Drugą wedle liczby śrupę stano- 
wią prawnicy. I tutaj odłiczając pew- 
ną część studentów, którzy oddadzą 
się zupełnie spauperyzowanemu w 
wielu miejscach zawodowi adwokata, 
cała wielka reszta liczy na zatrudnie- 
nie w sądownictwie, administracji, sa- 
morządach i t. p. Jedynym więc po- 
ważnym odbiorcą tego rodzaju sił jest 
znowu państwo albo związki samorzą- 
dowe lub instytucje publiczne, które 
są w stanie likwidacji swych agend i 
ograniczania potrzeb i sił, 

Losy techników, a więc studentów 
mechaniki, elektrotechniki, komuni- 
kacji, architektury, górnictwa i hut- 
nictwa są ściśle i bezpośrednio zwią- 


zane z losami produkcji przemysło- 
wej, która od lat już kona na kapita- 
listycznem łożu śmierci, 

Lekarze, absolwenci medycyny, ma- 
ją jak dotąd znośniejsze warunki, 
Jednak i ci napotykają w pogoni za 
pracą za całą masę często niedają- 
cych się pokonać trudności, a stopa 
życiowa tego zawodu maleje i ogra- 
nicza się bezustannie, 

Oczywiście, że przekrój ten jest nie 
zupełny i trudno w ramach takiego 
artykułu omówić i wyszczególnić pers 
pektywy każdego zawodu. 

Nie to jest zresztą celem tego ar- 
tykułu, Interesuje nas przedewszyst- 
kiem niewspółmierność napływu na 
uniwersytety z realnemi możliwościa- 
mi ich absolwentów. Stan ten przy- 
czynia się nietylko do spotęgowania 
i pogłębienia kryzysu materjalnego 
wśród zawodowej inteligencji, ale 
równocześnie działa w ten sam spo- 
sób na wzrost i ukształtowanie się 

zysu moralnego, 

W środkowej Europie znajdują te 
nastroje dobitny wyraz w skrajnie 
prawicowej, reakcyjnej  orjentacji 
młodszych roczników zawodowej im- 


teligencji Faktycznej proletaryzacji 


tego stanu w większości wypadków 
nie towarzyszy niestety proletaryza- 
cja myśli, Wprost przeciwnie — i 
w tem tkwi niebezpieczeństwo — pro- 
letaryzacja idzie w parze z politycz- 
ną histerją, która przybiera albo wy- 
raźnie faszystowskie formy, albo po- 
przez skrajnie rewolucyjne  frazesy 

tym formom się skłania, 

Mieliśmy liczne dowody, że i u 
nas nastroje takie pączkują, Powin- 
niśmy je obserwować bacznie, tępić 
i zwalczać z całą energją. Kryzys 
zawodowej inteligencji nie może być 
żadną miarą wyzyskany dla wzmoc- 
nienia ustroju, który go wywołał i u- 
trzymuje przy Życiu. 

Dr. Józeł Loos. 


Tajemnica węgla polskiego 


dla Irlandii 


Pod tytułem: „Bajka irlandzka g Polsce" 
socjalistyczny „Daily Herald" zajmuje się 
dziś obszernie oświadczeniem organu de 
Valery „Irish Press” jakoby Wielka Bry- 
tanja wywarła polityczny nacisk na Pol- 
skę, aby polscy przemysłowcy węglowi nie 
przyjmowali ofert inrlandzkich, „Daily He- 
raid" stwierdza, że wiadomość powyższa 
wywołała wielkie zdumienie w brytyjskich 
kołach oficjalnych i obszerne komentarze. 
Z kół rządu brytyjskiego zaprzeczają wia- 
domości tej jaknajbardziej stanowczo, 

Późniejsze informacje z Dublina głoszą, 
jak podaje „Daily Herald", że wywóz pol- 
skiego węgla został udaremniony nie na 
skutek presji politycznej Wielkiej Brytanii 
lecz na podstawie przepisów anglo-polskie 
go traktatu handlowego z przed kilku lat. 

Wiadomość ta, twierdzi „Daily Herald", 
wywołuje jeszcze większe zdziwienie, ni- 
komu bowiem nie jest wiadome o istnieniu 


takiego traktatu handlowego, któryby mógł 
udaremnić eksport węgla polskiego do Ir- 
landji, 

Musi to być dziwny traktat - oświadczył 
w wywiadzie z temże pismem jeden z prze 
mysłowców węglowych — albowiem nie 


Paragwaj 
jeszcze się powstrzymuje 


Donosźą z Assomption, że, odpowia- 
dając na wezwanie delegacji państw neu- 
tralnych, zebranej w Waszyngtonie, rząd 
paragwajski zdecydował się nie podej- 
mować żadnych kroków nieprzyjaciel- 
skich w strefie Chaco i wydał wszystkim 
dowództwom wojskowym polecenie za- 
jęcia stanowiska ściśle defensywnego. 


przeszkodził on Polsce w atakkowanir Wiel 
kiej Brytanji na każdym innym rynku ek- 
sportowym, a nawet na naszym własnym. 

„Daily Herald” cytuje również oświad- 
czenie jednego z przedstawicieli polskiej 


ambasady, który miał się wyrazić jak na- | 


stępuje: „wszystkie (?) kopalnie węgla pol 
skiego są prywatną własnością i bardzo 
chętnie gotowe byłyby wypełnić wszelkie 
zamówienia, otrzymane z Irlandji Oczy- 
wiście rząd polski ani na chwilę nie my- 


ślałby o interwencji w tak ważnej gałęzi | 
przemysłu, w obecnych czasach kryzysu e- i 


konomióznego „Daily Herald" podaje, że 
również korespondent jego warszawski in- 
formuje dziennik, że rząd polski zaprzecza 
wiadomościom o jakiejkolwiek presji ze 
etrony Wielkiej Brytanji, oraz ze szereg 
okrętów jest przygotowanych do eksporto- 
wania węgla polskiego do Irlandji, lecz 
jak dotąd żadnych zleceń nie otrzymano. 


dzić trzeba, że jasne i otwarte posta- 
| 
| 


Polska uspokaja 
Rumunię 


Podpisanie paktu o nieagresji pomię- 
dzy Sowietami a Polską wywołało w 
Rumunji wielkie niezadowolenie, W 
związku z tem poseł R. P. w Bukaresz- 
cie p, Szembek przyjął w dniu wczoraj 
szym przedstawicieli prasy rumuńskiej, 
którym złożył oświadczenie, że zasada 
sojuszu polsko-rumuńskiego nie zosta- 
ła zachwiana. 

Pakt o nieagresji w artykułach dru- 
gim i czwartym zawiera postanowienia, 
w stylizacji których należycie ze strony 
polskiej zostały wzięte pod uwagę w o- 
gólnych ramach interesy współpracy 
Polski i Rumunji. 

Zasady sojuszu nie 
przez pakt nieagresji 
w niczem osłabione. Przeciwnie stwier- 


zostały zatem 


polsko-sowiecki 


nowienie przez Polskę sprawy jej zobo- 
wiązań traktatowych musi być uważane 
za wzmocnienie więzów sojuszniczych 
polsko-rumuńskich. 

(To ostatnie zdanie uważamy za moc- 
ną przesadę. Gdyby pakt oznaczał 
wzmocnienie sojuszu Polski z Rumunją, 
to Rumunja napewno tak nie denerwo- 
wałaby się. Red.). 


Bohaterstwo 
polskiego robotnika 


Onegdaj w czasie kąpieli z przyja- 
ciółmi utonął w Ales (Francja) młody 
robotnik, nazwiskiem Marius Giraud. 
Świadkami tragicznej sceny była licz- 
nie zebrana nad brzegiem rzeki publi- 
czność, z pośród której tylko polski 
robotnik, Antoni Święciak, rzucił się 
w nurty rzeki, spiesząc na ratunek to- 
nącemu. Mimo, iż bohaterskiemu Pola- 
kowi udało się przyholować ofiarę wy 
padku do brzegu, wszelkie zabiegi ra- 
townicze nie odniosły skutku, gdyż Ma 
rius Giraud już nie żył. 


ð strzały 


na górze Trzech Krzyży 
w Wilnie 


Wczoraj ćwiczący za górze Trzech 
Krzyży żołnierze usłyszeli strzały re- 
wolwerowe i przeraźliwy krzyk kobie- 
cy. Przybiegłszy na miejsce, znaleźli 
dającą słabe znaki życia. postrzeloną 
kobietę, a o kilkadziesiąt kroków nie- 
żywego mężczyznę. Jak wynikło z 
dochodzenia, byli to: urzędniczka pocz 
towa z Wilna Janina Januszkiewicz i 
student uniwersytetu warszawskiego A 
lojzy Balzuk, który ciężko ranił Ja- 
nuszkiewiczównę, a następnie popełnił 
samobójstwo. 


O przedłużenie 
linji tramwajowej Nr. 8 


W swoim czasie mieszkańcy Żolibo- 
rza czynili usilne starania, aby trasę li- 
nji tramwajowej Nr. 8, dochodzącą do 
cmentarza wojskowego na Powązkach, 
przedłużono do Żoliborza, W tym celu 
należałoby ułożyć tor na przestrzeni za 
ledwie 1% km. 

Mimo konkretnych obietnic i kończą 
cego się tegorocznego sezonu budowla- 
nego, o podjęciu odpowiednich robót nic 
| nie słychać. 


TADEUSZ GŁADYCH, 


Żydowskie teatralne „„Studjo robotnicze” 


Reportaż teatralny 


Sztuka: „Młyn“ („Głuchy”) D. Bergelsona. W teatrze im. Kamińskiego. Reży- 
serja Jakóba .Rotbauma. Dekoracje Andrzeja Pronaszki. 


TEATR NAPRAWDĘ DEMOKRA- 
TYCZNY. 


Dowiedziałem się, że w teatrze im. 
Kamińskiego grają sztukę Bergelsona, 
p. t „Młyn („Głuchy”). Słyszałem o 
żydowskich robotniczych teatrach ama- 
torskich wiele ciekawych  opinij, Nie 
zrażam się niedostępnością języka; 
znam go trochę, prócz tego będę po- 
magał sobie niemieckim, O godzinie 
dwunastej, w dzień — początek, Bie- 
gne w dół, Oboźną, za Dynasy. Mały 
placyk przed teatrem, ogrodzony dre- 
wnianemi sztachetami i zarośnięty tra- 
wą, zapełniony jest młodzieżą żydow- 
ską. Ani jednego starca, ani jednej sta- 
rej żydówki, Sami młodzi, chłopcy i 
dziewczęta, szczupli, o błyszczących, 
chwytliwych oczach, Tu nikt nie jest 
ubrany tak, jak ubiera się do teatru 
„Polskiego“ czy „Narodowego” szanu- 
jący się burżuj, dla którego wieczór te- 
atralny jest raczej rewją mody i — sno- 
bizmu. Młodzież żydowska siedzi w 
kucki na ziemi, popod płotami, na ław 
kach, na murawie. Wpadam między 
nich, w młyński hałas i jazgot rozpę- 
tanych rozmów, krzyków i śmiechów. 


Nikt nie rozmawia spokojnie. Każdy 
chłopiec i każda dziewczyna gestyku- 
lują zawzięcie. Ciekawy, porywając wi- 
dok, w niczem nie przypominający 
ospałej* promenady burżujów w te- 
atrach, niedostępnych dla  proletarji- 
sza. Ani jednej muszki! Same powykła- 
dane koszule, pozawijane rękawy, od- 
kryte ramiona — bo gorąco. Nie przy- 
szli się popisywać sobą, zupełnie wy- 
szli z siebie. Niecierpliwie czekają na 
teatr, płonąc spontaniczną żądzą wie- 
dzy, myśli i siły. Wchodzę do okrą- 
głej, biednej sali. Nikt się nie tłoczy. 
Wszyscy są uprzedzająco, aż śmiesznie 
grzeczni dla siebie, Miejsca są bardzo 
tanie: po złotemu pierwsze rzędy. Lecz 
przedstawienie nie zaczyna się jesz- 
cze. Rozmowy rozpierają teraz, wprost 
rozświetlają mroczną salę proletarjac- 
kiego teatru. 

Ludzie chodzą, biegają niespokojnie, 
wciąż przenoszą się z miejsca na miej. 
sce — nerwowi i nieokiełznani. Dep- 
czą sobie przytem po nogach i zaraz 
czule przepraszają się, chwytając za 
ręce nawet nieznajomych. Nie widzia- 
łem ani jednej nabarmuszonej twarzy. 


Nagle — wszystko ucichło, Runęły 
gdzieś jakieś krzesła, ktoś krzyknął: 
spookój! Wydało mi się, że ludzie za 
mną zapadli się w przepaść. Podnio- 
sła się kurtyna: oto — „Młyn”. 

W holu robotnicy niosą worki, po 
schodach, w prawo. Po lewej stronie— 
urzędnik młyna, garbaty Josef odpra- 
wia z niczem gromadę zredukowanych 
tragarzy, którzy nieśmiało, a potem 
groźnie, protestują. Wpada policjant i 
przepędza ich, Wybuchają śmiechem 
trzej kupcy, którzy pod ścianą czekają 
na właściciela. 


TREŚĆ SZTUKI 

Więcej worków! — woła dozorca do 
tragarzy, a sam uprowadza w ciemny 
kąt jedną z pracownic. — Wy, socjali- 
ści, „szmocjaliści'! — woła Josef za 
zredukowanymi, którzy odchodzą, zło- 
rzecząc sługusowi kapitału. A na górze 
widzimy inną tragedję w przekroju 
młyna, Estera, córka jednego z traga- 
rzy, Głuchego, skarży się swojemu u- 
wodzicielowi, synowi właściciela, że 
jest w ciąży. Czołga się u jego kolan, 
lecz on śmieje się z niej i ucieka przed 
jej lamentem, Dwie te akcje, splecione 
z sobą, rozwijają się z zawrotną szyb- 
kością, Raz po raz ukazują się to ro- 
botnicy, walczący o swoje prawa, to 
narazie zwycięski i szyderczy kapita- 
lista, Podły, wstrętny Josef, dowie- 
dziewszy się od tragarzy, że Estera 
jest w ciąży, przy pierwszej sposobno- 
ści wkrzykuje tę tragiczną wiadomość 
w niesłyszące uszy Głuchego, Cieszy 


go przerażenie, malujące się na twarzy 
starca. Chichocze. Głuchy ucieka nie- 
przytomnie i ulega wypadkowi. Pora- 
nione jego ciało składa tłum u stóp 
młynarza, z okrzykiem: — Tyś to spra- 
wił! 

Drugi akt przedstawia mieszkanie 

aściciela, Widzimy jego spasioną ż0- 
nę, jak się zmawia z Josefem przeciwko 
Esterze, o której już wie całe miasto, 
zarówno jak i o strajku, który wybuchł 
we młynie, Josef, zapłacony, obiecuje 
wynaleźć kogoś, kto przyjmie na sie- 
bie ciążę Estery, a tem samem wyba. 
wi z kłopotu synalka młynarzowej. 

Akt trzeci — to radość budzące 
zwycięstwo prolełarjatu. Strajk obej- 
muje cały młyn. Estera, ustrzeżona 
przed samobójstwem, przyłącza się do 
walczących, rezygnując w ten sposób z 
indywidualnych porachunków. Zdrajca 
klasy wyzyskiwanych, Josef, z wor- 
kiem na łbie lata po młynie. Przeku- 
piony policjant, na widok siły, której 
nie potrafi się oprzeć, chyłkiem ucieka. 
Zwycięscy robotnicy dopadają młyna- 
rza, który zgadza się na ich warunki, 
prosząc o litość. Proletarjat, któremu 
nic nie zdoła się oprzeć, opanowuje 
młym, radośnie krzycząc: „Precz ze 
sługami kapitału! Niech żyje strajk aż 
do skutku!” 


PODPORY KAPITALIZMU, 
Główne zagadnienie utworu — to 
walka klas, z której proletarjat wycho- 
dzi zwycięsko. Kapitalistę, właściciela 
młyna, podpierają w tej sztuce — po- 


licjant i opłacony zdrajca klasy robot- 
niczej, Josef, pewnie do niedawna je- 
szcze robotnik jak i inni, Policjant jest 
typem głupim i biernym. Nie rozumie 
dobrze, co się dzieje, Walczy po stro- 
nie tych, którzy uśmierzają bunty i dla 
tych, którzy zapłacą. Bywa w młynie, 
bierze łapówki, nie gardzi kieliszkiem, 
a do zdławienia strajku zabiera się ra- 
dykalnie dopiero po otrzymaniu wię- 
kszej ilości pieniędzy. W rozstrzyga- 


jącej chwili okazuje się, że  jest-to 
tchórz, który stoi po stronie silnych 
dopóty, dopóki są silni, a opuszcza 


ich, gdy zostaną pokonani. (Widok po- 
licjanta, który się „załamał” jako pod- 
pora kapitalizmu — był dla śledzących 
walkę proletarjuszy bardzo umacniają- 
cy). Zmyka z placu walki, 


A Josef to typ zdradziecki, nędzna 
kreatura, służalec burżujów, zabezpie- 
czomy przez nich. Słowa: socjalista — 
używa jak obelgi. Szpieg i prowokator, 
drwi z nieszczęścia Głuchego i jego 
córki, sprowadza policję, a na uczcie 
burżujów, stojąc, bo mu nie dano kwe- 
sła, cieszy się razem z nimi i pomaga 
śpiewać jakąś pieśń, która brzmi jak 
hymn kapitalistów. Pomysłami co do 
złamania strajku i nieustąpienia drażni 
nawet samego właściciela młyna. Nie 
należy on jeszcze do żadnej klasy — 
znajduje się dopiero na drodze do zo- 
stania burżujem. Ta nadzieja oślepia 
go nienawiścią do katowanych współ. 
braci. 

(Dok. nast.). 


CE Nr. —- 


U. S. B.B. 


U. S, z dodaniem jednego A. — to ini- 
cjały wielkiej, zaatlantyckiej republiki, to 
inicjały Wuja Sama, inicjały tego bogatego 
wujaszka, dorobkiewicza, kutwy,  lichwia- 
rza i propinatora, u którego wszystkie pań 
stwa europejskie i pozaeuropejskie siedzą 
w długach po uszy. Pokrewieństwo z wu- 
jaszkiem tym nikomu zaszczytu nie przy- 
mosi, a powinowactwo z nim splendoru nie 
dodaje, Ale że wujaszek U. S. A. jest bo- 
gaty, jak Krezus, a złota ma jak lodu, więc 
jeśo arystokratyczni, ale skapcanieli krew 
niacy radzi powołują się na pokrewieństwo 
z nim, w pas parwenjuszowi się kłaniają 
pochiebstwami go karmią, oraz przymilają 
i łaszą się, aby kochany wujcio zadłużenie 
słereślił i ciepłą rączką nowej pożyczki u- 
dzielił, 

Nikomu jednak z pośród bliższych lub 
dalszych krewnych i powinowatych do 
głowy mie przyszło, aby Wuj Sam adopto- 
wał go i dopuścił do herbu i nazwiska. Na 
taki koncept wpadła dopiero „sanacja”. 

Wiecie, co to jest obóz pomajowy? — 
zapytuje organ brzeski, I odpowiada: obóz 
pomajowy to taka Union Sacrée (Święta 
jedność). 

Samo B. B, właściwie nikomu nic nie mó 
wi. Dopiero gdy się komu powie: Union 
Sacrée B., B. albo U. S, B. B. to pojmie ca- 
łą istote tej „organizacji", 

Ach, U, S. B, B.. wiem, wiem. To krew- 
ny tego USA, Pierwszorzędna firma! Pe- 
wność, zaufanie i nieograniczony kredyt! 
USBB, — bagatela! To nie w kij dmuchał. 
To potęga, mocarstwowość, a przedewszy 
stkiem złoto, złoto i złoto 

W Warszawie chodzi po podwórkach bie 
dny handlarz, który na ezczęście nazywa 
się Rotszyld, Gdy Rotszyldowi temu kto 
odmawia pożyczenia 5 złotych, handlarz 
udaje zdziwionego. 

— Jakto, Rotszyldowi nie pożyczy pan 
głupich 5 złotych? 

Ale gdy przed paroma dniami temuż Rot 
szyldowi policjant za nieprzepisowe przej 
ście przez jezdnię wlepił mandat karny w 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 lipca. 1932 r. 


Str. 3 MA 


Z TEGO FIDELUSAI 


IW podziemiach dyktatury faszystów litewskich | Przegląd prasy 


wysokości jednego złotego, obszarpany han . 


dlarz aż podskoczył. 

— Panie władza, pan może myśli, Że ja 
jestem ten bogaty paryski Rotszyld? Pan 
władza się myli Ja jestem ten biedny Rot- 
szyld ze Smoczej ulicy. 

USBB, to także taki biedny handlarz — 
(Boże, czem on wszystkiem mie handlujef). 
Wprawdzie nie ze Smoczej, lecz z Marszał 
kowskiej, a mając nazwisko trochę nad- 
szarpane i kredyt również zachwiany, do- 
daje -sobie do skompromitowanego nazwi- 
ska BB, przydomek U, S, 

A nuż złapie się kto na fol 

Union sacróel 

Od sześciu lat świat wie, Že p. Moraczew 
ski z p. Minkowskim stanowią jedność; że 
jedność stanowią p. Sanojca z ks. Radzi- 
wiłłem; że jedność stanowią „Czas” kra- 
kowski i „Wafka” warszawska, „Dzień Pol 
ski” i „Przełom”; ale Żeby ta jedność by- 
ła aż „sacrée (święta) — tego nikt nie 
podejrzewał. 

Czy panowie z USBB. odrobinę nie prze 
sadzacie? za, 


GL SK RÓ KOR PYCROSRO w PW, 
Zajście w kinie łódzkim 


_ (PAT... Wczoraj późnym wieczorem 
do kinoteatru „Oaza” na Bałutach przy- 
było kilku mężczyzn, którzy zaczęli się 
awanturować, a następnie demolować 
lokal kina. Gdy właściciel lokalu, Sza- 
łek, usiłował bronić swego mienia, a- 
wanturnicy rzucili się nań i zaczęli go 
bić. Wówczas Szałek dobył rewolweru 
i strzelił do napastników, raniąc Marja- 
ma Nowackiego, bezrobotnego, oraz Ja- 
na Gronowskiego. Obydwuch pogotowie 
odwiozło do szpitala. Na miejsce zajścia 
przybyły władze policyjne. 


KONSPIRACJA ODŻYŁA 


Przypomnijmy sobie straszliwe lata 
wojny, okupację krajów przez wrogie 
armje, stan wojenny z wojskowymi ko- 
mendantami, sądami wojennemi, chma- 
rami szpiclów i t. p. Otóż taki stan oku- 
pacji i wojny panuje wciąż na Litwie, 
od czasu przewrotu z 17 grudnia 1926 r., 
dokonanego przez nacjonalistów litew- 
skich. Szósty już dobiega rok, jak „u- 
ratowany od bolszewizmu i polonizacji" 
naród litewski, „korzysta z dobro- 
dziejstw” stanu wojennego, sądów wo- 
jennych, wojskowej cenzury, wojskowych 
komendantów na każdy powiat, maso- 
wych deportacji z rodzinnych miejsco- 
wyr do innych miejsc, czy zagranicę 
it. d. 

Przy pomocy krwawych represji uda- 
ło się dyktatorom rozbić i prawie znisz- 
czyć legalny ruch robotniczy i włościań- 
ski. Z 220 organizacji (oddziałów) par- 
tji socjalistycznej pozostały obecnie za- 
ledwie 3 organizacje. Z 50 oddziałów 
organizacji młodzieży socjalistycznej po- 
został zaledwie jeden Z 20 tysięcy 
członków związków zawodowych — dwa 
tysiące. 

Zniszczono i zrabowano kulturalno- 
oświatowe organizacje robotnicze i lu- 
dowo-włościańskie. 

Lecz mimo wszystko triumf dyktatu- 
ry był przedwczesny. Sztucznie zata- 
mowane przez dyktaturę życie społecz- 
ne utorowało sobie drogę do podziemi, 
skąd szeroko rozpływa się po całym 
kraju, przyciągając coraz to szersze 
masy obywateli. 

Rozbite legalne organizacje robotni- 
cze i włościańskie przybrały inne formy 
działań i zakonspirowały się. 

Najbardziej popularna wśród robotni- 
ków i włościan jest organizacja socjali- 


| styczna. Do tej organizacji przystępuje 


masowo młodzież włościańska, która, 
chcąc czynnie walczyć z dyktaturą, nie 
może pogodzić się z biernem stanowi- 
skiem wobec dyktatury większości 
swoich przywódców. 

Socjalistyczna antyfaszystowska lite- 
ratura, wydawana przez organizację so- 


cjalistów litewskich zagranicą, rozcho- 
dzi się masowo po całej Litwie, wzbu- 
dzając szaloną nienawiść ze strony o- 
becnych władców Litwy. Została na- 
wet wydana specjalna ustawa przeciw- 
ko nielegalnym organizacjom, oraz kol- 
porterom owej rewolucyjnej literatury, 
przewidująca jedyną karę — karę śmier- 
ci. Oczywiście, że ta ustawa jest spe- 
cjalną demonstracją krwiożerczości dyk- 
tatorów, bowiem i przedtem wszystkie 
sprawy polityczne, rozpatrywane były 
przez sądy polowe, a kończyły się zwy- 
kle wyrokami śmierci (dotychczas w 
sprawach politycznych wydano około 
150 wyroków śmierci). 

Lecz owe krwawe represje nie odno- 
szą pożądanych skutków. Konspiracyj- 
na działalność nie zmniejsza się, lecz 
przeciwnie — rośnie. Wytworzony przez 
dyktaturę stan samowoli, bezkarność 
wojskowych komendantów (na każdy po 
wiat komendant!) i policji, zupełny za- 
nik wszelkiego prawa — zmusza lud- 
ność walczyć z dyktaturą wszelkiemi 
środkami. 


Nawet chrześcijańska demokracja 
przeszła do konspiracyjnej działalności. 
Tutaj działają przeważnie młodzi księ- 
ża, oraz studenci ze związków katolic- 
kich. Przed paru miesiącami przy po- 
mocy prowokatora wykryto kilkunastu 
członków ch.-dem. konspiracyjnej orga- 
nizacji p. t. „Związek Wolności”, oraz 
skład nielegalnej literatury. Starszy kler 
patrzy niechętnem okiem na tych swoi- 
stych rewolucjonistów, a nawet w pew- 
nych wypadkach pomaga policji, lecz 
młodzież rwie się do walki nawet bez 
aprobaty starszych. 

Liczne bandy dobrze opłacanej żwał- 
giby (policji polit.j.za veiką cenę usi- 
łują zn Æc csTuumizacje konspira-yj- 
ne. Represje w óstatnich czasach wzmo- 
gły się. Na prowincji przeprować ono 
cały szereg rewizji. Z Kowna deporto- 
wano cały szereg działaczy socjalistycz- 
nych. Lecz żwalgibie nie udało się wpaść 
na trop konspiracyjnych organizacji so- 
cjalistycznych. Walka w podziemiach 
faszystowskiej dyktatury litewskiej to- 
czy się nadal 


r 
i 
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KNYGNESYS 


Za czasów caratu, kiedy wszelkie dru- 
ki w języku litewskim były zabronione, 
druki o treści naukowej, religijnej lub 
rewolucyjnej drukowano zagranicą i 
przemycano przez „zieloną granicę". 
Ludzi, którzy ideowo poświęcali się o- 
wej pracy nazywano po litewsku za- 
szczytnem mianem: „knygneśiai", p> 
polsku — roznosiciele książek. Pozo- 
stali przy życiu owi roznosiciele ksią- 
żek w niepodległej Litwie są otoczeni 
czcią i szacunkiem. Poświęcenie się ta- 
kiej sprawie społecznej przez owych 
roznosicieli książek nawet zostało upa- 
miętnione w specjalnie dla tego celu 
napisanym dramacie p. t. „Auśvos Su- 
nas” („Dzieci Zorzy'”), który cieszy się 
wielkiem powodzeniem w Państwowym 
teatrze w Kownie. 

Od czasu wprowadzenia dyktatury na 
Litwie ową zaszczytną działalność ideo- 
wą wznowiono. W ten sam sposób 
drukowane zagranicą antyfaszystowskie 
książki, odezwy, broszury i inne druki 
obecnej doby ideowi roznosiciele ksią- 
żek, z narażeniem własnego życia prze- 
mycają przez granicę, a następnie roz- 
noszą odbiorcom po całej Litwie. 

Tylko, że obecni kolporterzy bardziej 
krwawo są prześladowani, niż ich kole- 
dzy za czasów carskich. 

Pierwsi zostali zamordowani przez 
policie faszystowską kolporterzy-socjali- 
ści Nadżejko i Miszkinis w lutym 1928 r. 
Następnie został przez żwalgibę zamę- 
czony na śmierć za roznoszenie litera- 
tury socjalista Endriuszka, W 1929 r. za 
kolportaż literatury socjalistycznej roz- 
strzelano ludowców: Merkelisa, Gawena- 
sa, Augajtisa i Ruzgasa, oraz członka 
organizacji młodzieży socjalistycznej 0l- 
szauskasa. 

W roku bież. w nocy z 6 na 7 czerwca 
został zamordowany przez policję socja- 
lista Adam Zaleskas, który przewoził 
większą ilość socjalistycznej antyfaszy- 
stowskiej literatury dla konspiracyjnych 
organizacji na Litwie. 

Krwawo mści się dyktatura na bojow- 
nikach wolności ludu litewskiego. 

Józeł Papłauskas. 


Kto otrzymuje 
koncesję tytoniową 


Ciekawym przyczynkiem do naszych 
artykułów o polityce sprzedaży Pań- 
stwowego Monopolu Tytoniowego może 
posłużyć wiadomość, podana nam przez 
jednego z naszych we Lwo- 
wie. Pisze on: 

Jak wiadomo, Dyrekcja Monopolu Ty- 
toniowego wypowiedziała koncesje hur 
towniom tytoniowym, ale tylko biednym 
inwalidom wojennym, bogatym zaś — 
nie. Oto bowiem p. Jan Drzewiński z 
Baranowa, burmistrz miasta Baranowa, 
mający przeszło 20 morgów zagospodaro- 
wanego pola i dom niczem pałac, jest 
kierownikiem hurtowni tytoniowej w 
Tarnobrzegu, ma koncesję własną na 
hurtownię tytoniową w Kostopolu, da- 
jącą mu pokaźny dochód, a żona jego jest 
kierowniczką szkoły w VII stopniu służ- 


bowym. 


Pan Drzewiński stale urządza polo- 
wania i zaprasza na nie ludzi nawet z 
Warszawy. Po polowaniu przy starem 
winku załatwia się pewnie różne konce- 
syjki. 

Ora RZA ER PORE AA HA EEE WARE, 
ZGUBIONA została  legitymac'a 

Warszawskiej Kasy Chorych L, 104019 

na nazwisko Jakób Nowakowski, 


Z wycieczki morskiej T.U.R. 


Wycieczka TUR. — 11-ta z rzędu 
— wróciła z nad morza i ze Szwajcarji 
Kaszubskiej, Staremi i nowemi szlaka- 
mi kroczyliśmy przez 9 dri, Paliło słoń- 
ce, smagał wiatr od morza, Niewielu nas 
było, obecnie. w okresie bezrobocia i 
powszechnego zubożenia, Ogółem 16 o- 
sób z Warszawy, Łodzi, okolic stolicy 
i Krakowa, Z samej Gdyni przyłączyło 
się na niektóre „wypady“ po kilka o- 
sób, tak, że liczyła nasza TUR-owa gro- 
mada i 22 ludzi. Dobór dobry: więk- 
szość — robociarze lub ich żony, resz- 
ta pracownicy umysłowi. Atmosfera 
serdeczna, miła, 

Nie idzie mi o kreślenie wrażeń ani o 
podarie dokładnego szlaku wycieczki. 
Kładę nacisk na spełnienie zadania T. 
U. R. który nie zraża się warunkami 
ciężkiemi, ani przeszkodami, spotyka- 
nemi na drodze, Idzie naprzód —T. U. 
R. udostępnia człowiekowi pracy spę- 
dzenie pożyteczrie i przyjemnie urlopu 
wyrywa go z dusznych dzielnic robot- 
niczych, pokazuje piękno przyrody, — 


przywiązuje doń i uczy kochać — T, U. 
R. dumny jest ze swej roli, że od 10 lat 
propaguje znaczenie morza, Nie dziś, 
ale w okresie kiedy wycieczka TUR. by 
ła jedną z pierwszych, a pierwszą wy- 
cieczką robotniczą w Gdyni, na Helu, 
czy w okolicy Kartuz. W lepszych cza- 
sach było nas i ponad 60 osób, a towa- 
rzyszy z Ameryki przybyłych w roku 
1929 oprowadzaliśmy w liczbie 166! 

Tegoroczny pobyt nad morzem—od 
16 do 25 lipca — sumiennie wyzyska- 
liśmy, Dzień w Wieżycy, w Sercu Szwaj 
carji Kaszubskiej, nad jeziorami i w 
Kartuzach. Urok jezior Pakulskiego, O- 
strzyckiego, Dąbrowy czy mniejszych 
Stężyckiego i inn. zostanie w pamięci 
na zawsze, Szkoda, że okolice te mimo 
wszystko są w jakiemś zapomnieniu tu- 
rystyczr.em, 

A potem już morze, Piękna, spokojna 
tafla morza. Pieszo przeszliśmy wybrze 
żem polskiego morza od Sopot poprzez 
Kolibki, Radłowo, Kamienną Górę, 
przez port w Gdyni aż po jary Oksywiji. 


Zgon pos.Wartalskiego 


Wczoraj około godz. 6 popoł. zmarł 
nagle na udar serca w poczekalni lecz- 
nicy „Omega” poseł na Sejm, p. Stani- 
sław Wartalski, dyrektor izby handlo- 
wo - przemysłowej w Warszawie. 

P. Wartalski należał do BBWR., ale 
w drugim i trzecim Sejmie zasiadał na 
ławach Związku Ludowo-Narodowego. 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliinik! Berlińskiej 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 
Choroby SKÓRNE, weneryczne (spec|. chro- 
niczne), pęcherza I niemoc płciowa. 


Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA. 4 zł 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 

b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
Robotnikom I ich rodzinom znaczne ulgi. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp. 


— 


A następnie od Wielkiej Wsi wzdłuż 
wybrzeża pełnego morza przez Chłapo- 
wo, Jastrzębią Górę, koło Latarni w 
Rozewiu aż do Karwji a stamtąd do 
Widowa, Na samym półwyspie helskim 
— plaże Helu i Jastarni — były posto- 
jem naszym w ciągu 2-ch dni. W prze- 
ciwstawieniu do Gdyni i Puck ogląda- 
liśmy i jego nieciekawe pobrzeże. O- 
prócz wybrzeża wędrowaliśmy dalej od 
morza poprzez Karwińskie Błota—Go- 
szczyno do Krokowa, a także w okoli- 
cach Wielkiej Gdyni: na Kępie Oksy- 
wskiej, na Grabówku i t. d, Przebyliś- 
my pieszo wybrzeżem morskim około 
40 km. nadto w głębi lądu ponad 40 
km. statkami prawie 90 km., kolejami 
z górą 1 tysiąc km. A 
Kilka miłych godzin spędziła wy 
cieczka TUR, z towarzyszami gdyński- 
mi w ich dorobku w Rob. Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, Dwa 2- 
piętrowe domy o 105 mieszkaniach już 
wykończone z kompleksu, zamierzore- 
go o 300 mieszkaniach. Tow, tow. Wer- 
ner, Leng, Zieliński i inni informowali 
nas o dotychczasowej pracy i zamie- 
rzeniach. Zwiedzaliśmy mieszkania, 
świetlicę, sklep kooperatywny, w sie- 


mamma M Na M PA m. 


517 dolarów 


Gen. Górecki, prezes B. G. K., ogło- 
sił niedawno broszurę propagandową o 
Polsce, przeznaczoną dla zagranicy, W 
broszurze tej oblicza on majątek naro- 
dowy Polski w latach 1926 — 27 na 137 
miljardów zł, czyli 15,4 miłiardów do- 
larów. Na głowę jednego mieszkańca 
wypadałoby 517 dolarów (ok. 4,650 zł.). 


Ludzie w Polsce przymieraja głodem 
i umierają z głodu, nie wiedząc, że na 
„głowę” każdego z nich, choćby naj- 
nędzniejszego żebraka, „przypada“ 517 
dolarów, że taki jest jego „uwdział” w 
majątku narodowym... 


Walki z powstańcami 
w Brazylii 


W pobliżu Faxina 8.000 żołnierzy 
wojsk związkowych stoczyło walkę 
z powstańcami stanu Sao Paolo, bio- 
rąc do niewoli 350 ludzi, Wojska 
związkowe przekroczyły północną 
granicę stanu Sao Paolo. y 

Prezydent stanu Rio Grande do 
Sul postanowił poprzeć powstańców 
przeciwko rządowi prezydenta Var- 
gasa, 


dzibie gdyńskiego TUR. podejmowani 
serdecznie herbatką przez gościnnych 
gospodarzy, Jeszcze przed 5 czy 6 laty 
nasze wycieczki nad morzem nie miały 
punktu oparcia o współtowarzyszy. 
Dziś radykalna zmiana. Po wymianie 
myśli, po życzeniach pod adresem miej 
scowego ruchu bratniego, aby rósł, po- 
tężniał dla dobra interesów klasy robot 
niczej — żegramy się. 

Wyjątkowo ograniczamy swój pobyt 
na terytorjum W, M, Gdańska do Oliwy 
i przejścia przez Sopoty parkiem do Or 
łowa, Robimy to ze względu na duszną 
atmosierę w Gdańsku po porozumieniu 
się z naszym Komis, Gener. Kryzys da- 
je się we znaki Sopotom, Widać i czuć 
tam pustki, Podczas gdy np. w takiej 
Jastarni, Helu czy Karwi — od 2 ty- 
$odni prawie przepełnierie, 

Spaleni od słońca i wysmagani fala- 
mi morskiemi — wracamy. Gromada 
zadowolona, przyrzekła wrócić znowu 
kiedyś na włóczęgi nadmorskie, 12 o- 
sób po raz pierwszy morze widziało i 
na zawsze pokochało, Morze to ma do 
siebie, że wabi i przyciąga, 

Zygmunt Piotrowski. 


Kilka dni temu zanotowaliśmy na 
tem miejscu jak to pan poseł Szczepan 
Fidelus radzi sobie z wierzycielami — 
którzy uzyskali prawomocny nakaz za- 
jęcia jego poborów wójtowskich, Obec 
nie dowiadujemy się z prasy. że także 
djety poselskie pana posła Fidelusa zo- 
stały prawomocnym nakazem sądowym 
zajęte na pokrycie pretensji dra Putka, 
któremu Fidelus sprzeniewierzył kwo- 
tę zł. 2700, wręczoną mu swego czasu 
celem złożenia kaucji za dra Putka — 
znajdującego się wówczas w Brześciu. 
Ale cóż z tego? 

Kancelarja Sejmu otrzymała odpowied 
nie pismo sądowe już w marcu, lecz mi- 
mo to wypłaciła p, Fidelusowi pełne po- 
bory za kwiecień, maj i czerwiec, Potem 
kancelarja oświadczyła, że zwraca się 
do Gener. Prokuratorji o opinję, czy ma 
zająć całość poborów, czy tylko część. 
Następnie zawiadomiła zastępcę prawne 
go dr, Putka, że zgodnie z opinją Gener. 
Prokuratorji wypłata diet p. Fidelusowi 
będzie wstrzymana, ale w parę dni po- 
tem kancelarja Sejmu oświadczyła, że 
zwraca się do sądu w Wadowicach z za- 
pytaniem, czy utrzymuje w mocy swą 
uchwałę... m 
Wiedział Fidelus poco poszedł do 

B.B.! 


ROLA BARONÓW WĘGLOWYCH. 

Krakowski „Nowy Dziennik* omawia 
w rzeczowym artykule  antyspołeczną 
rolę wielkiego przemysłu w Polsce, 
podkreślając, że ulubionym argumen- 
tem przemysłowców domagających się 
dla siebie niezliczonych ofiar w formie 
coraz nowych ulg, zniżek taryfowych, 
premji eksportowych i t. d. i t. d—jest 
rzekomy wzgląd na aktywność bilansu 
handlowego, oraz — również rzekoma 
troska o stan zatrudnienia w kraju 
Mistrzami o naciągania skarbu państ- 
wa są — jak wiadomo — przemysłow- 
cy węglowi. 

Panowie baronowie węglowi malują 
przytem bardzo zręcznie djabła na ścia- 
nie, przedstawiając, co to za katastrofa 
będzie dla naszego Banku Polskiego, o 
ile w wyniku skurczenia się eksportu wę 
gla i temsamem bilansu handlowego 
zmniejszy się dopływ dewiz do naszej 
instytucji emisyjnej, co to za tragedja 
będzie dla polskich robotników, jeśli 
powiększy się kadry bezrobotnych, © 
kilka tysięcy osób, — ba, co to za nie- 
ezczęście będzie dla interesów, nawet 
państwowych (!), jeśli przemysłowcy wę 
glowi zmuszeni będą zamknąć swoję ko- 
palnie z powodu braku zamówień. 

Na demagogję baronów węglowych 
odpowiada „Nowy Dziennik”, 

Gdyby ceny węgla na rynku krajowym 
były odpowiednio tańsze; wówczas wzmo- 
głaby się zdolność konkurencyjna innych 
gałęzi przemysłu, nietylko produkują- 
cych na eksport, ale i na zaspokojenie 
rynku wewnętrznego i temsamem rozsze- 
rzyłyby się możliwości zatrudnienia pra- 
cowników, Moment bezrobocia jest za- 
tem bronią obosieczną i jeśli pp. baro- 
nom węglowym naprawdę tak bardzo le- 
ży na sercu zatrudnianie bezrobotnych, 
to winni obniżyć ceny węgla na rynku 
krajowym i temsamem umożliwić obni- 
żenie kosztów wytwórczości innych ga- 
łęzi przemysłu, które w ten sposób bę- 
dą w stanie wchłonąć nowe kadry pra- 
cowników i przyczynić się w pewnym 
stopniu do ożywienia życia gospodarcze- 
go kraju. 

'W zakończeniu wylicza „Nowy Dzien 
nik“ głównych potentatów węglowych 
w Polsce. zapytując co mogą mieć 
wspólnego z „interesami państwowemi'* 
tak często i tak bezczelnie wysuwane- 
mi, jeśli chodzi o uzasadnienie jakiejś 
nowej redukcji płac górników, bądź też 
redukcji liczby zatrudnionych — kopal 
nie 

Hr. Ballestrema firmy  „Kónigshiitte”, 
Fiirst Donnersmarck, Godulla, hr. Hans 
Karl Lithan dra, Gotthard, The Heckel 
von Donnersmarck-Beuthen, Estates Ltd, 
Fürst von Ples, Giesche Aktiengesell- 
schaft, Hohenlohe-Werke, Towarzystwo 
Francusko - Włoskie Dąbrowskich Ko- 
palń Węgla, Francuska Sp. Akc. „Cze- 
ladź” etc... etc.,.? 

W takich warunkach, trzeba mieć zai- 
ste miedziane czoło, żądając ofiar od 
robotnika polskiego, narażającego swe 
życie za głodową płacę, trzeba mieć du- 
żo tupetu i pewrości siebie, żądając dal- 
szych ofiar w tarylie kolejowej, która i 
tak dopuszcza do deficytu w kolejowym 
przewozie węgla i trzeba być wreszcie 
ślepym na polską rzeczywistość gospo- 
darczą, występując z nowemi żądaniami 
wtedy, kiedy cała opinja publiczna kra- 
ju skierowana jest przeciw przemysłowi 
węglowemu. 


Stanowczy ten głos pochodzi z tam-, 


tej strony barykady, Pismo na którego 
łamach ukazał się omawiany przez nas 
artykuł, jest organem  mieszczańskim, 
silnie związanym z interesami burżua- 
zji. Jest on tembardziej charakterysty= 
czny i godny zapamiętania, 

w. 
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Nowa zawierucha wojenna 


na Dalekim Wschodzie 


Blokada pocztowa 
Mandżurji przez Chiny 


Szef delegacji chińskiej w Genewie, 
Yen, informuje, że Rząd chiński zwrócił 
się do Wszechświatowej Unji Pocztowej 
z zawiadomieniem dla wszystkich 
państw, członków unji, iż służba poczto- 
wa w Mandżurji została czasowo zawie- 
szona oraz ze przesyłki pocztowe do 
Europy i Ameryki będą odtąd transpor- 
towane przez kanał Suezki lub przez 
Ocean Spokojny. Rząd chiński prosi 
wszystkie państwa, należące do unji, o 
postępowanie w ten sposób w sprawie 
przesyłek dla Chin. 


Wszelkie znaczki pocztowe, wydawa- 
ne przez rząd mandżurski, uważane bę- 
dą przez rząd chiński za nieważne. 
Koncentracja 
wojsk iarońskich 


pod Czinczao 


Z Tokio donoszą, iż poseł chiński 
złożył protest u rządu japońskiego 
PRZECIW KONCENTRACJI WOJSK 
POD CZIŃCZAO. Stwierdza on, iż we- 
dług iniormacji władz chińskich pod 
Czinczao zgromadzonych jest 10 TYSIĘ- 
CY ŻOŁNIERZY JAPOŃSKICH i że 
ROZPOCZEŁY SIĘ KRWAWE WALKI 
MIĘDZY WOJSKAMI JAPOŃSKIEMI 


I ODDZIAŁAMI MARSZ, CZANGSU- 
ENLJANGA, Podobno pod Czinczao, 
według obliczeń japońskich, koncentro- 
wanych jest 30 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY 
CHIŃSKICH I SILNA FLOTA LOTNI- 
CZA. 


Marszałek CZANGKAJCZEK otrzy- 
mał od rządu nankińskiego polecenie 
udania się do Pekinu i objęcia dowódz- 
twa sił zbrojnych przeznaczonych dla 
obrony prowincji JEHOL, 


a [4 .. . 
Li 
Walki japońsko - chińskie 
Według otrzymanych doniesień, 700 
partyzantów chińskich zaatakowało o- 
knpowaną przez Japończyków miejsco- 
wość Sui - Czung, położoną pomiędzy 
Kon - Czau i Szan-Hai-Kwan, Atak zo- 


stał odparty. Podczas walki zginęło 


200 Chińczyków. Straty Japończyków 
wynoszą 6 zabitych, 


Ch ny bronią się 
przedinwazią a ońską 


W Pekinie obraduje  konferencia 
polityczna i militarna Chin - północ- 
nych pod przewodnictwem Czang- 


Sue-Lianga. Rozpatrywana jest kwe- 
stja zbrojnego oporu na wypadek 
inwazji japońskiej w prowincji Jeho- 
le, Ogólnie panuje przekonanie. że 
Japonja zamierza obalić Czang-Sue- 
Lianga oraz grozi 
Tien-Tsinu i Pekinu, w rzie : gdyby 
wojska chińskie przybyły z pomocą 
do Jehole. 


, ł 
zaatakowniem ; 


Kapitaliści kpią sobie 


Zarząd zamkniętej 1 b, m. fabryki por 
celany w Zawodziu dopiero w dniu 25 
lipca r. b. złożył miejscowemu odziało- 
wi Funduszu Bezrobocia spis zwolnio- 
nych robotników zamiast uczynić to w 
dniu zamknięcia fabryki. 

Niedbalstwo Fabryki i lekceważenie 
przepisów prawnych naraziło robotni- 
ków na stratę przeszło miesięcznych za 
siłków, wprowadzając do wielu rodzin 
skrajną nędzę. 
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„Rych hitlercwski 
zzłanie sig“ 

Przywódca socjaldemokracji niemiec- 
kiej dr. Breitscheid oświadczył w wy- 
wiadzie z korespondentem „Le Joruna- 
lu“, iż nie przewiduje, aby hitlerowcy 
mogli zdobyć ponad 200 mandatów do 
Reichstagu. Prawdopodobnie hitlerow- 
com nie uda Się razem z innemi partja- 
mi prawicowemi stworzyć większości 
w Reichstagu, Niemcy obecnie znajdują 
się w środku rewolucji. W roku 1918 
nie było rewolu*ii, rewolucia ‘odbywa 
się teraz. Być może, iż zakończy się 
dyktaturą, która jednak nie będzie dłu- 
go trwała, Ruch hitlerowski załamie 
się również, chociaż dotychczas nie wi- 
dać jeszcze oznak słabości w partji 
Hitlera. 


Nowe krwawe walki 


Wczoraj na prowincji niemieckiej do- 
szło do licznych krwawych starć. 


W Akwizgranie podczas bójki po- 
strelony został jeder. hitlerowiec, który 
zmarł w szpitalu na skteuk  odniesio- 
nych ran, W Altonie dokonano zamachu 
na dom jednego z posłów socjaldemo- 
kratycznych. Z przejeżdżającego samo- 
chodu oddano przez okno szereg strza- 
łów do wnętrza. Sprawcy napadu zbie- 
gli bez śladu. W Brunświcku hitlerow- 
skie oddziały szturmowe napadły na 
kilka zgromadzeń „Żelaznego Frantu", 
raniąc przytem kilkanaście osób, Po 
wsiach hitlerowcy uprawiają. według 
doniesień prasy, prawdziwy teror. 


Arwawa rozprawa 
na granicy rumuńskKo-sowieckiej 


Nacy ubiegłej straż graniczna rumuń- 
ska była świadkiem krwawej rozprawy | 
sowieckich strażników graricznych z | 
uciekinierami z Rosji, Od brzegu so- 

wieckiego odbiła łódź, w której znaj- | 
dowało się 3 zakonnice i dwoje dzieci. 
W pewnej chwili sowiecka straż gra- 
niczna spostrzegła uciekinierów i roz- | 
poczęła gwałtowną strzelaninę w kie- 


runku łodzi, Dwie zakonnice zostały za- 
bite i wypadły z łodzi do wody. Na- 
stępnie łódź zawróciła do brzegu so- 
wieckiego, Po pewrej chwili usłyszano 
dochodzące stamtąd rozpaczliwe krzy- 
ki. Zachodzi przypuszczenie, iż strażni- 
cy sowieccy * rozstrzelali na -miejscu 
przyłapanych uciekinierów, 


BEZPIECZNA 
OSZCZĘDNA 
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ORICINALNA TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 


Sprzedaż hurtowa 
na wojew. centr»ine i półn.-wsch, 
K. Brun i Syn S. A, w Warszawie 
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niczącego narodowej partji chłopskiej, 
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Samodzielność Prus 
zastanie zniesiona 


Z opublikowanych wczoraj wiadomo- 
ści wynika, iż rząd Papena planuje 
! gruntowną reorganizację ustroju admi- 
nistracyjneśgo Prus; „Vossische Ztg.' do- 
nosi, iż pruskie ministerstwa rolnictwa, 
handlu i opieki społeczne! mają być ska 
sowane i wcielone do ministerstw Rze- 
szy, 


Projekt powyższy jak twierdzi dzien- 
nik. jest wstępnym krokiem DO ZNIE- 
SIENIA ZASADY DUALIZMU między 
Rzeszą i- Prusami, Wiadomości. o: pro- 
jektach reorganizacji ustroju wewnętrz- 
nego Rzeszy wywołały wieki niepokój 
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Ostatnie wiadomości z 


w republikach południowych zazdros- 
rych o utrzymanie swych automistycz- 
nych uprawnień, Niemieckie republiki 
południowe rozumieją że zlikwidowa- 


| 


i 


nie autonomji Prus, liczących przeszło | 


30 miljonów ludności przesądzi w pew- 
nym również i ich losy. Charaktery- 
styczną ilustracją nastrojów panujących 
pod tym względem w Bawarji jest prze- 
mówienie -premjera bawarskiego d-ra 
Heldta w Kolorji. Dr. Heldt oświad- 
czył, iż PLANY RZĄDU PAPENA SĄ 
DOWODEM UBÓSTWA UMYSŁOWE- 
GO, NIEEYWAŁEJ PYCHY I FENO- 
MENALNEGO NIEUCTWA, Premjer 
bawarski twierdzi, iż ścisłe porozumie- 
nie między von Papenem i Hitlerem 
jest faktem nieulegającym wątpliwości. 


z przepisów prawnych 


Związki zawodowe, w których robot 
nicy byli zorganizowani występują w 
ich imieniu na drogę sądową przeciw 
dyrekcji fabryki, aby uzyskać od riej 
odszkodowanie w wysokości sumy, jaką 
robotnicy otrzymaliby z Funduszu Bez 
robocia. 
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W przededniu wojny 
pomiędzy Peru a Boliwią 


Prasa amerykańska donosi, że pomi- 
mo wysiłków Stanów Zjedn. i Argen- 
tyny w kierunku pokojowego załatwie- 
nia konfliktu, Peru i Boliwja wydają się 
być w przededniu wojny, W La Paz 
wydano już zarządzenia, w myśl któ- 
rych oddziały wojskowe wyruszyły w 
kierunku Chaco, 


Gorgułow w celi dla skazańców 


Po nocy, spędzonej w gorączce, Gorgu- 
ław został przewieziony rano do więzienia 
La Sante i zamknięty w celi, przeznaczo- 
nej dla skazanych na śmierć, Nad więzie- 
niem roztoczono ścisły nadzór w celu unie- 
możliwienia przestępcy ewentualnego za- 
machu samobójczego. Dotychczas niewia- 
domo, czy Gorgułow wniesie prośbę o re- 
wiz'ę wyroku sądu przysięgłych. Moderca 
Prezydenta Doumera ustawicznie powtarza: 
„Nie chcę szafotu, chcę być rozstrzelany”. 
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Policja strzela do weteranów wojny Światowej 
„Zanłata' za służbę dla kapitalistycznej Ojczyzny 


Wczoraj w Waszyngtonie doszło do ! 


krwawego starcia między weteranamł 
wojny światowej i policją, Ofiarą star- 
cia padło DWÓCH ZABITYCH I 18 
RANNYCH. Przebieg zajść był nastę- 
pujący: Policja otrzymała rozkaz opróż- 
nienia jedrego z budynków rządowych, 
który nie był zamieszkany i w którym 
znaleźli schronienie wetereni przybyli 
do Waszyngtonu, celem wydobycia od 
rządu pieniędzy na zapomogi, Wiado- 
mość o eksmisji weteranów wywołała 
wielkie wzburzerie. Weterani obozują- 
cy na polach pod Waszyngtonem po- 
śpieszyli im na pomoc, jednak policja 
odcięła im drogę zagradzając przejście 
przez most, Doszło do starcia, które 
miało tak krwawy przebieg, 
Biały Dom znajduje się pod silną 
ochroną policji, która otrzymała rozkaz 


| 


wypchnięcia weteranów poza obręb re- 
zydencji prezydenta, 
W stolicy wzburzenie weteranów jest 


tak wielkie, iż władze wydały rozkaz 
oddziałom wojska, aby objęły straż 
przed budynkami rządowemi, 


Likwidacja zatargu 


w Pabianicach 


(tel. od wł. korespondenta) 
Onegdaj odbyły się w Pabjanicach, 
zwołane przez Związki Zawodowe, spe- 
cjalne wiece włókniarzy, które miały 
zadecydować, czy robotnicy zgodzą się 
na 15 proc, obniżkę płac, jeżeli Zarząd 
fabryki Krusche i Ender cofnie reduk- 


cje. 
Uwzględniając ciężką sytuację zredu- 


Maniu wycofuje się 
z życia politycznego 


Manju oświadczył, iż niema za- 
miaru ani formować nowego rządu, 


ani też obejmować stanowiska przewod 


W kołach politycznych krążą pogłoski 
iż Maniu postawił szereg warunków, 
od których uzależnił swój powrót do 
życia politycznego, a które "ie zostały 
zatwierdzone przez króla, Wśród wa- 
runków stawianych przez Manju jest 
żądanie usunięcia prywatnego sekreta- 
rza i męża zaufania króla Dimetrescu, 
który, zdaniem Manju, powinien być 
„mianowany posłem w Lizbonie”. 

O godz, 6-ej popołudniu zebrał się na 
naradę komitet wykonawczy  narodo- 
wej partji chłopskiej, Postanowiono zwo 
łać kongres delegatów organizacyj pro- 
wincjonalnych partji, celem wyboru no- 
wego prezesa. Powyższa decyzja wy- 
wołała duże wrażenie w kołach poli- 
tycznych. Jako następcy na stanowisko 


Przy budowie 
16- piętrowego gmachu 


Na pl. Napoleona róg ul. Śto-Krzy- 
skiej zajęty przy budowie 16-piętrowe- 
go „drapacza chmur“, 23-letni Teofil 
Dietz (Krochmalna 55) spadł wraz z 
windą z wysokości 5-go piętra do szy- 
bu, Uległo on ogólnemu potłuczeniu. 


Ludożerstwo 
w Belgiiskiem Kongo 


W Kongo belgijskiem wykonano wyrok 
śmierci na dwóch krajowcach, którzy upra- 
wiali ludożerstwo, 


5-dniowy tydzień pracy 
w Ameryce 

Z Waszyngtonu donoszą. iż prezydent 
Hoover odbyć ma w najbliższym czasie 
konferencję z wybitnemi przedstawicie- 
lami przemysłu w sprawie ustawowego 
wprowadzenia  5-dniowego 
pracy w przemyśle, 


tygodnia 


| 
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prezesa wymieniani są: obecny premjer 
Wajda Wojwod, oraz tymczasowy pre- 
zes partji Michalate. 


kowanych, robotnicy zgodzili się na dal 
sze obniżkę swych głodowych płac i 
ra podzielenie się pracą z wszystkimi 
towarzyszami pracy, 

Zatarg zatem został zlikwidowany i 
już wczoraj robotnicy przystąpili do 
pracy. 


Górnik znalazł diament 
wagi 122 karatów 


Jeden. z górników w  Barkly-West 
znalazł djament wagi 122 karatów. 
Szczęśliwy znalazca sprzedał kamień 
za '1000 funtów, Po oszlifowaniu, przy 
pomyślnej konjunkturze, wspaniały bry- 
lant może osiągnąć wartość 10.000 fun- 
tów (360.000 zł.), 


Spór o celę Szopena 


„Neues Wiener Journal" donosi, iż 
gubernator Majorki polecił opieczęto- 
wać dwie cele w klasztorze Kartuzów, 


w których zamieszkiwał Szopen. Mię- 
dzy właścicielami celi wywiązał się 
spór w sprawie idertyfikacji celi, w 


której zamieszkiwał Szopen w latach 
1838—39, Spór powstał na tle pobiera- 


nia opłat od turystów za zwiedzanie 
celi Szopena i doprowadził do pożało- 
wania godnych incydentów, których nie 
udało się załagodzić, wobec tego gu- 
bernator wydał rozkaz zamknięcia obu 
celi, dopóki nie zostarie ustalone, w 
której właściwie mieszkał genjalny kom 
pozytor polski, 
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Cmentarz... opon samochodowych 


PRE 


Na zdjęciu naszem widzimy ol- 
brzymi skład starych opon samocho 
dowych w Los Angelos w południo- 
wej Kalifornii, Zużyte opony „służą 
do dalszych celów przemysłowych, 
między innemi do wyrobu obuwia 


gumowego, Ze względu na to, że w 
południowej Kalifornji kursuje około 
1.100.000 samochodów, można sobie 
dać sprawę z rozmiarów tego cmen" 
tarzyska, 
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Woiewoda krakowski 
nie uznaje więźniów politycznych | 


Przed kilkoma miesiącami wnieśli to- 
warzyszę krakowscy podanie do Woje- 
wództwa o zalegalizowanie „Stowarzy- 
szenia opieki nad więźniami polityczny- 


mi. 


Konieczności założenia takiego sto- 
warzyszenia nie trzeba chyba — w dzi- 
siejszych czasach — uzasadniać. Na za- 
łatwienie podania, wniesionego zupeł- 
mie formalnie, czekano dość długo, aż 
wreszcie przyszła odpowiedź... odmow- 
na. A 

Wojewoda Kwaśniewski zakazał za- 
wiązania Stowarzyszenia opieki nad wię- 
źniami politycznymi, ponieważ , 
my” regulamin więzienny, wydany przez 
prokuratora brzeskiego, p. Michałow- 
skiego, nie uznaje kategorji więźniów 
politycznych. 

W czternastym roku niepodległości, 
w siódmym ery sanacyjnej, nie uznaje 


Daie ra JET OC MA RAP PON EE EPT REF WCT WANE 


Sądy dorażne 
działają... 


W dniu wczorajszym w  Głępokiem 
odbyła się rozprawa przed sądem do- 
raźnym przeciwko Konstantemu Kwie- 
cińskiemu z gminy Parafjanowo o za- 
bójstwo policjanta Andrzejewskiego. 

Konstanty Kwieciński wraz ze swoim 
bratem Starisławem, spotkawszy w 
swoim czasie -.posterunkowego Andrze- 
jewskiego w lesie, rzucili się na niego 
zadali mu cios siekierą w głowę, a na- 
stępnie poderżnęli gardło. Stanisław 
Kwieciński w czasie pościgu został 
zastrzelony. Konstanty Kwieciński w 
czasie rozprawy usiłował całą winę 
zrzucić na brata, Sąd po naradzie ska- 
zał Konstantego Kwiecińskiego na ka. | 
rę Śmierci przez powieszenie, 


Poseł Sowiński interesuje się 


robotnikami 


Od posła Sowińskiego z B. B, w 
związku z artykułem p. t: „Tragedja 
robotników zamkniętej fabryki" zamie- 
szczorym w n-rze „Robotnika“ z dnia 
24 lipca otrzymaliśmy następujące spro 
stowanie, które w myśl przepisów de- 
kretu prasowego zamieszczamy, 
„Nieprawdą jest, jakobym w czasie trzy 
tygodniowej akcji protestacyjnej ro- 
botników zamkniętej fabryki Hulczyń- 
skiego „umył ręce od wszystkiego” i 
jakobym — chociaż stale zamieszkały 
w Zawierciu — „w czasie tej bohater- 
skiej walki robotników znikł z Zawier 
cia jak kamfora i nigdzie mnie nawet 
delegaci ZZZ, znaleźć nie mogli", 

Prawdą ratomiast jest, że w czasie 
walki prowadzonej przez robotników 
nie zniknąłem bynajmniej z Zawiercia, 
lecz przeciwnie: delegacja ZZZ. odby- 
ła ze mną kilkakrotnie konferencje, 
brałem udział w kilku posiedzeniach 
medjacyjnych, które odbyły się w sta- 
rostwie, wreszcie w porozumieniu z 
delegacją ZZZ, a równolegle z akcją 
wojewody i starosty podjąłem interwen 
cję u odnośnych władz centralnych. — 
której wynikiem było otrzymane przez 
Inspektorat Pracy polecenie przepro- 


„NASZA WALKA“ 


MIESIĘCZNIK SOCJALISTYCZNY 
Wyszedł z druku 
NOWY NUMER 


zawierający następujące artykuły: 

WIKTOR ALTER: Z zagadnień socjali- 
zmu w Polsce. 

E, SZERER: W ostatniej fazie, ` 

** Odpowiedź krytykom, 

PAUL SZENDE: Państwo i antypańst- 
wo w Ameryce, 

JAN KAWALEC: Na marginesie (,,Na- 
rodowy socjalizm”, — Dwa sprzeczne” 
stanowiska). 

M. EMER: W sferze bandytyzmu i pro- 
wokacji. 

M. ORZECH: „Jak urzeczywistnić şo- 
cjalizm?* 


Prócz tych artykułów obejmuje nu- 
mer przeglądy, m. in. recerzje książek 

o „piatiletce*, 

Adres redakcji i adm.: „Nasza Wal- 
ba”, Warszawa, Przejazd 13, telefon: 
11-08-85, PKO. 17.616. 

Cena numeru. — 70 gr, Prenumerata 
3 numerów — 2 zł. 

Do nabycia w kioskach i w Księgar- 
ni Robotniczej, Warecka 11, 


Każdy działacz robotniczy, każdy so- 


cjalista winien przeczytać nowy numer 
„NASZEJ WALKI". 


| 


| 


się więźniów politycznych. Obowiązują- 
ce ustawy znają przestępstwa politycz- 
ne, ale panowie 
śniewscy nie uznają więźniów politycz- 
nych. 


Nasz ruch masowy w krośnieńskiem 


Wiece tow. posła 


Dnia 16 lipca odbył się w zagrodzie 
tow. Pasterczyka masowy wiec robot- 
ników i chłopów w Żarnowcu, na któ- 
rem referowali tow. poseł Ciołkosz, 
sekr. Z, Zawodowych Pilch oraz tow. 
Tebich Więźniowi brzeskiemu zgoto- 
wano wielką owację, kobiety i dzieci 
obrzuciły go kwiatami. 

Wiec zakończono w podniosłym na- 
stroju okrzykami na cześć tow. Ciołko- 
kowanie Klubowi Parlamentarnemu P. 
P. S. za pracę dla Klasy robotniczej. 

Drugi masowy wiec odbył się dnia 
17 lipca w sali Domu Gminnego w Iwo- 
niczu, gdzie referował tow. poseł Cioł- 
kosz, sekr. Pilch i tow. Stasiczak ze 
Sanoka. 

Tow. Ciołkosz w 2-godzinnym refera- 
cie schłostał dosadnie stosunki w kraju, 
piętnując gospodarkę sanacji. Wskazał 
na grożące niebezpieczeństwo nowej 
wojny, która musi w rezultacie dopro- 
wadzić do zniszczenia ludzkości, zaś 
najwięcej ucierpi klasa robotnicza. We- 
zwał zebranych do organizowania się | 


Robotnicy popierajcie | 
swoje pismo 


wadzenia opisanych w „Robotniku” me 
djacji. 

O tej roli mojej wiedzieli i wiedzą 
nietylko delegaci ZZZ., lecz i członko- 
wie innych organizacyj robotniczych w 
Zawierciu, tak samo jak wiedzieli i 
wiedzą, że w związku z moją pracą po- 
selską od szeregu miesięcy pracuję sta- 
le 4 dni w każdym tygodniu w War- 
szawie, przez 3 dri zaś w każdym ty- 
godniu od soboty do poniedziału włą- 
cznie, przebywam stale w Zawierciu. O | 
tem, że jest to w Zawierciu wiadome, | 
świadczą zgłoszenia i konferencje, któ 
re stale w tych dniach odbywają ze 
mną przedstawiciele, czy członkowie 
organizacyj robotniczych w Zawierciu. 


STAN POGODY 
SKŁONNOŚĆ DO BURZ. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
jutrzejszym: zachmurzenie zmienne ze skłon 
nością do burz lub przelotnych deszczńw 
pochodzenia burzowego. Najpierw bardzo 
ciepło, po przejściu opadów znaczne ochło 
dzenie. Umiarkowane wiatry. 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dewizy: Belgja 123.80, Londyn 31,25, No- 
wy Jork 8.928, Paryż 34.93, Praga 26,41% 
Szwajcarja 173.70, Stokholm 162.00, Wło- 
chy 45,45, 


a Z O 


| 
| 


WIADOMOŚCI 


KALENDERZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWOOÓW ` 


W sobotę odbędą się następujące 
imprezy sportowe: 

Stadjon pływacki ul, Łazienkowska 
godz. 17 mecze waterpolowe o mi- 
strzostwo Polski Cracovia — Unia, 
AZS — Makabi, 

Boisko AZS. godz. 18 Świt — Gwia- 
zda (mistrz. kl. A). 

Boisko Skry godz, 18 Marymont — 
Makabi (mistrz. kl. A), 

W Katowicach rozegrany zostanie 
międzymiastowy robotniczy mecz piłki 
wodnej Kraków — Katowice. 


"097 EWIE TPS KAES DATEER DOT EE g y ED 


Rob. Tow. Stużby Społecznej 


SEKCJA KOLONJI LETNICH, 


Sekretarjat T-wa Leszno Nr. 53, — 
przyjmuje zapisy na kolonje i udziela 
informacji w poniedziałek, środę, pią- 
tek od 5 do 8 i wtorek, czwartek, so- 
botę od 10 do 2-ej. 


Michałowscy. i Kwa- | 


| żów Zaufania PPS, i sympatyków. Or- 
| Niech żyje — wyrazili swą 


; Kotlarz i Rabb z Krosna. 


„ROBOTNIK”, sobota, 30 lipca. 1932 r. 


EET RAK RZA A CERZE CRA CRTA Str. 5 A 


|Magistrat zapomniał 
o emerytach przedsiębiorstw miejskich 


l 
j 


n LA 


Ciołkosza 


sza, na cześć PPS. i wyrażono podzię- 
na wsi w Polskiej Partji Socjalistycznej 
celem ułatwienia sobie walki i realizo- 
wania programu Socjalizmu. 

W niedzielę, dnia 17 lipca do połu- 
dnia odbyła się w Domu Robotniczym 
w Krośnie Okręgowa Konferencja Mę- 


kiestra Polskich Hut Szkła przywitała 
tow. posła Ciolkosza hymnem Między- 
narodówki, zaś zebrani okrzykiem 
radość z 
jego pobytu w Krośnie, 

W Prezydjum konferencji zasiedli 
tow.: Bartuś, Potoka, Nowak, Jedlicz, 


Po konferencji mężów zaufania PPS. 


Jadó 


Na podstawie art. 21, 22 Dekretu z 
dnia 8 lutego 1919 roku w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 


, (Dz. Pr. Nr. 14 ex 1919 r.) a w związku 


z artykułem z dria 15 lipca r, b, „Ja- 
dów” — wizerunek prowincjonalnego 
dyktatora — proszę o umieszczenie w 
najbliższym numerze czasopisma ta- 
kiemi samemi czcionkami i w tym sa- 
mym dziale następującego  sprostowa- 
nia: 

1) nieprawdą jest, że opłaty rogatko- 
we zostały podwyższene do zł, 2.50 za 
wóz, natomiast prawdą jest, że są po- 
bierare opłaty — a) od wozu parokon- 
nego 1 zł, b) od jednokonnego groszy 
5%: 

2) nieprawdą jest, że dochód z dzier- 
żawy targowicy wynosi zł, 70.000 rocz- | 
nie, natomiast prawdą jest, że zawarto 
umowę z dzierżawcami na rok budże-' 
towy: 1932-33 za wszystkie urządzenia 
komunalne t. j. rzeźnia, targowica i o- 
płaty placowe — na sumę zł. 62.920. 

3) Rada Gminna idąc w myśl _ opinii . 
Zarządu Drogowego Wydziału Powia- | 
towego, rozpatrując oferty na budowę | 
drogi Jadów — Urle — przyjęła ofertę | 
droższą, ze względu na to, że oferent 
zobowiązywał się również wykonać 
wszystkie roboty ziemne na tej drodze, 
skutkiem czego ogólny koszt robót był 
mniejszy, 


4) nieprawdą jest, że wybrukowana 
w tym roku ulica Młynarska, przy któ- 
rej się mieści posesja niejakiej Szyszko 
wej — została wybrukowana w pozio- 
mie niższym, by tem odwodnić podwór 
ko Szyszkowej, Budowa tej ulicy pro- 
w-dzona była pod kierownictwem Po- 
wiatowego Inżyniera Drogowego i po- 
ziom jej musiał być dostosowany do 
poziomu i spadu z innych ulic, by wo- 
dy opadowe miały należyte ujście, | 
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PIERWSZY WIECZÓR 
KOLARSKI NA DYNASACH 

Pierwszy tani „Wieczór kolarski” na Dy- 
nasach należał do imprez udanych. Roze- 
grano szereg ciekawych imprez, Bieg pa- 
rami na 30 klm, wygrała para Einbrodt — 
Olecki przed parą Majewski — Popończyk 
Bieg premjowy przyniósł zwycięstwo Du- 
brawskiemu. W biegu australijskim pierw- 
sze miejsce zajął Popończyk przed Michal 
lakiem, 


„ZIDENICE” W POLSCE 

W Polsce bawi od kilku dni czeska dru- 
żyna giłkarska „Zidenice”, W Lublinie wy 
grała ona z Unją 6:4 W Radomiu zwycię- 
żyła RKS 7:2. W Łodzi w spotkaniu z Ł. 
K, S. zwyciężyła drużyna łódzka 4:1 (2:0). 

Mimo przegranej goście byli przeciwni- 
kiem równorzędnym, grali jednak pechowo 
Do pewnego stopnia do porażki *ch przy” 
czynił się słaby bramkarz, i 


TURNIEJ PIŁKI WODNEJ 
O MISTRZOSTWO POLSKI 


Dziś i jutro odbędzie się w Warszawie 
na stadjonie Legji przy ul, Łazienkowskiej 


rzędu gminy — Golański zajmuje w do 


'pod budowę domu dla Sądu Grodzkiego 


PORTOWE 


Emeryci przedsiębiorstw miejskich 
pobierali dotychczas świadczenia eme- 
rytalne z przedsiębiorstw. w których 
pracowali. Z dniem 1 kwietnia r. b. zo 
stał uchwałą Rady Miejskiej utworzo- 


NOPNE 


— odbyła się ściśle poufna konferen- 
cja PPS. — na której omówiono spo- 
soby i metody organizacyjne, zwłaszcza 
na wsi i omówiono szereg aktualnych 
spraw i zagadnień politycznych nasze- 
go kraju. Dokonano jednocześnię wy- 
boru nowego Komitetu Powiatowego 
PPS. z tow. Piotrem Tebichem, jako 
prezesem i tow, K, Pilchem jako se- 
kretarzem na czele. 


Do Komitetu Pow. weszli reprezen- 
tanci wszystkich dzielnic, którzy po 
wysłuchaniu wskazówek posła Ciołko- 
sza, delegata CKW. PPS. przeprowa- 
dzą agitację w każdej wsi nad pozy- 
skaniem dla PPS. nowych  zwolenni- | 
ków. 


w 


, 


| Sprostowanie urzędowe 


ny specjalny Fundusz Emerytalny, 
wspólny dla wszystkich pracowników. 


Fundusz został utworzony, zapomnia- 
no go tylko uposażyć w odpowiednie 
kredyty, dzięki czemu emeryci tramwa- 
jowi i gazowni przez kilka miesięcy nie 
otrzymywali pensji ani z przedsiębiorstw 
ani z Funduszu 

W bieżącym miesiącu zniecierpliwie- 
ni wielomiesięcznem czekaniem emery- 
ci zwrócili się za pośrednictwem związ- 
ków zawodowych do zastępującego pre- 
zydenta miasta, wiceprez. Borzckiego z 
interwencją w tej sprawie. Delegaci 
postawili sprawę na ostrzu noża. Albo 
emeryci otrzymają natychmiast zaległe 
pobory, albo zorganizowani pracowni- 
cy czynni rozpoczynają strajk w gazow- 
ni i w tramwajach. 


Wobec takiego ultimatum p. wiceprez. 
Borzęcki polecił wypłacić zaległe eme- 
rytury przedsiębiorstwom, które przed 
1 kwietnia wypłaty te uskuteczniały, i 
sumy te potrącić z przyszłych wpływów. 


W ten sposób uniknięto na pewien 
czas zatargu, a nawet strajku. Należało- 
by jednak sprawę emerytur uregulować 
nietylko teoretycznie. Utworzony Fun- 
dusz Emerytalny musi mieć do dyspo- 
| zwei gotówkę w kasie celem uniknięcia 
| dalszych tego rodzaju nieporozumień. 


5) nieprawdą jest, że remont domu, | na uchwaliła pieniądze wpływające z o=: 


w którym się mieści Urząd gminy ko- 
sztował 58.000 natomiast prawdą jest, . 


że remont tego domu kosztował zł. 
20.284.84, 
6) nieprawdą jest, że sekretarz U- 


mu gminnym 6 pokoi, natomiast praw- 
dą jest, że zajmuje 4 pokoje, a to ze 
względu, że rodzina jego składa się z 
8 osób, — 

7) nieprawdą jest, że kupiony plac 
znajduje się na terenie baśnistym, na- 
tomiast prawdą jest, że przejęty został 
od właścicielki Dóbr Jadowskich w ce- 
nie zł, 16,000—za zaległe z lat ubie- 
głych podatki i że pod budowę Sądu 
jest odpowiedni, — 

8) nieprawdą jest, że roboty murar- 
skie oddano gospodarzowi rolnemu za 
cenę zł, 5.800 natomiast prawdą jest, 
że roboty te zostały oddane murarzo- 
wi posiadającemu kartę  rzemieślniczą 
za zł, 5,500, — gdyż suma według kosz- 
torysu, sporządzonego przez inżyniera 
fachowca — wynosi 8.370 zł— 

9) nieprawdą jest, że za przebudowę 
rzeźri zapłacono zł. 23.00 — natomiast 
prawdą jest, -że remont rzeźni przepro» 
wadziła firma „Herkules” z Gniezna 
pod nadzorem architekta powiatowego 
koszt której wyniósł zł. 25.221.24 i że 
suma ta w stosunku do wartości robót 
nie jest wygórowaną, — 


10) nieprawdą jest, że na remont szko 
ły powszechnej uzyskaro pożyczkę w 
wysokości zł, 15,000,—, natomiast pra- 
wdą jest, że.na wniosek Wydziału Po- 
wiatowego — Polski Bank Komunalny 
z funduszu zapomogoweśo udzielił bez- 
zwrotnej zapomogi zł. 15,000, na usu- 
nięcie grzyba,— 

Gmin- 


11) nieprawdą jest. że Rada 


trzeci wielki turniej piłki wodnej o mi- 
strzostwo Polski. W tym turnieju uczestni- 
czą najlepsze drużyny polskie, a mianowi- 
cie; T-krotny mistrz Polski Makabi (Kra- 
ków), wicemietrz Polski Cracovia, whem, 
Wielkopolski Unja poznańska i mistrz sto- 
licy AZS, 

Wszystkie drużyny mobilizują do tych 
decydujących ne swoje najlepsze 
składy, 


KOLARZE BELGIJSCY 
ZOSTALI PRZEKUPIENI? 


Kolarze bełgijscy, którzy w tegorocznym 
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„Tour de France” znajdują się prawie przez ; 
cały czas na 3-ciem miejscu mimo, iż klasą ` 


swą zdają się wyraźnie przewyższać prze- 
ciwników, zostali — jak donoczą pisme bel 
giiskie — przekupieni, Belg  Demuysers, 
który prowadzi przez cały czas francuza 
Leducq'a wziął pieniądze za to, by pomóc 


Francji w zdobyciu zwycięstwa indywidu> 


alnego, We Flandrji, skąd większość ucze- 


1 stników belgijskich Tour de France -pocho 


dzi panuje wielkie oburzenie i przygotowy 
wane są wrogie manifestacje dla powraca- 


"jących do domu kolarzy. 


płat za dzierżawę targowicy lokować w 
P. K. O. przeznaczając je na budowę 
Sądu, bowiem byłoby to sprzeczne z 
obowiązującemi przepisami, natomiast 
prawdą jest, że wpływy z opłat za ko- 
rzystanie z urządzeń komunalnych fi- 
$urują corocznie w budżecie gminnym 
w dziale VI budżetu, oraz, że budowa 
Sądu postępuje raźnie naprzód, a obec- 
nie mortuje się dach, — 


12) Wydzierżawienie urządzeń komu 
nalnych na rok 1932 odbyło się z prze- 
targu, przyczem uzyskano sumę zł. . 
47.190,— na przeciąg 9 miesięcy, 

13) Nieprawdą jest, że Golański za- 
angażował do Urzędu gminy nadetato- 
wego pracownika, natomiast prawdą 
jest, że personel biurowy jest ściśle 
dostosowany do statutu etatów stano% 
wisk służbowych. uchwalonego przez 
Radę Gminną z dnia 3 lipca 1930 roku 
i zatwierdzonego przez Urząd wojewódz - 
ki pismem z dnia 29.1X.1930 r. L, SA, 
II-II-4, 

14) Nieprawdą jest, że Wysocki po- 
datków nie płaci, a radny G. (prawdo- 
podobnie Gierak) zalega w płaceniu po 
datków na sumę zł. 600, natomiast pra- 
wdą jest, że Wysocki zalega na sumę 
zł. 11486, a Gierak zł. 78,98 i że zale- 
głości te nie są nieproporcjonalne do 
innych płatników, 

15) Nieprawdą jest, że  Szyszkowej 
umorzono 3,000 zł. podatków, natomiast 
prawdą jest, że Rada Gminna ra posie 
dzeniu w dniu 28 marca 1930 roku u- 
morzyła zaległe podatki za lata 1924— 

1925 i 1926 na ogólną sumę zł, 215.08 


gr. i | 

16) Nieprawdą jest, że wszelkie ko- 
respondencje składa się do teczki, a 
klucz od niej wyłącznie posiada Golań- 


‘ski, natomiast prawdą jest. że wszelką 


korespondencję przerosi się z Urzędu 
Pocztowego do gminy w torbie zamk- 
non na klucz, co jest zgodne z prze- 
pisami. W razie nieobecności Golańs- 
kiego klucz od torby posiada jego za- 
stępca. 

Dane powyższe, świadczą, że gospo- 
darka w gminie Jadów nie prowadzona 
jest przez „dyktatora”, a przez Radę 
Gminna zgodnie z obowiązującem usta- 


wodawstwem, 
Starosta AW: 


Przewodniczący Wydziału Po- 
wiatowego w Radzyminie, 
(podpis nieczytelny,) 


Zwracamy szczególną uwagę na 
punkt 9 sprostowania; 

Na przebudowę rzeźni wydano "A 
23 tys, zł jak "Laki pisali, ale prze- 
szło 25 tysięcy zł! 

' Nieuprzedzory czytelnik wyrobi so- 
bie rależyty pogląd o ile „nieprawdy”, 
zawarte w naszym artykule, odbiegają 
od „prawd” sprostowania, Jeżeli nawet 
sprostowanie to jest w 100 procentach 
prawdą, to i wówczas zarzuty  naszę, 
pod adresem-gospodarki w  Jadowie 
były uzasadnione. 

Wreszcie raadmieniamy, że sprostowa 
nie, datowane 20 b. m. otrzymaliśmy do 
piero przedwczoraj, 28-go. Daleka dro- 
ga z Radzymina do Warszawy, 
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Wczorajsze wypadki 


UCIECZKA ZE SZPITALA. 


Ze szpitala św. Łazarza zbiegły dwie 
chore: 26-letnia Janina Ostrogórska i 
23-letnia Stanisława Świderska, obie 
przesłane były na kurację przez urząd 
sanitarno - obyczajowy, 


SPŁOSZONY KOŃ. 


Na szosie marymonckiej koń  spło- 
szył się sygnału kolei Warszawa — Ło- 
mianki, wskutek czego wywrócił się 
wóz, z którego spadła 42-letnia Broni- 
sława Nowakowska, żona gospodarza 
ze wsi Sowiej Woli, pod Modlinem. 
Ranną w czoło i z potłuczonem lewem 
udem przewieziono karetką do ambula- 
torjum Pogotowia. 


WYPADKI SAMOCHODOWE. 

Na rogu ul Kruczej i Wspólnej samo- 
chód potrącił 70-letnią Matyldę Bed- 
nerską. Staruszka doznała poranienia 

Na ul. Młynarskiej dostał się pod 
samochód 20-letni Jan Lendo, ślusarz, 
który uległ ogólnemu potłuczeniu, a 
szczególnie lewej ręki i nogi. 


Dziś w Radio 

1158 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05—12,10 
Odczytanie programu, 12.10 — 12.20 Prze- 
gląd Prasy, 12,40 — 12,45 Komunikat PIM. 
12,45 — 13.25 Koncert. 15.35 — 14,10 płyty. 
15.00 — 15.10 Komunikat gospodarczy. 
15.10 — 15,40 Melodje z filmów  dźwięko- 
wych, 15,40 16,05 Transmisja — program 
dla żeglugi i rybaków, 16.40 — 17.00 Odczyt 
p. t „Chaos chiński", 17.00 — 18,00 Koncert 
popołudniowy. 18.00 — 18.20 „Polacy—wy- 
znawcy Mahometa". 18.20 — 18,45 „Na zam 
ku królewskim w Warszawie” (reportaż). 
1845 — 19,15 Muzyka taneczna z restaura- 
cji „Cristal”, 19,15 — 19,35 Rozmaitości. 
19,35 — 19,45 Dziennik Radjowy. 19,45 — 
19,55 Wiadomości rolnicze. 19,55 — 20,0 


Program na dzień następny, 20.00 — 20.50 | 
Muzyka lekka. Wykonawcy; Orkiestra Fil- | 
Warsz. 20.50 — 21,05 Feljet>n ' 


harmonji 
„Na widnokręgu”. 21,05 — 21,50 Dalszy ciąg 
koncertu, 21,50 — 21,55 Dodatek do Dzien- 
nika Radjowego. 21,55 — 22.00 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej, 22,05 — 2240 U- 
twory Chopina w wykonaniu Bolesława 
Kona. 22,40 — 22,50 Wiadomości sportowe. 
22,50 — 24,00 Muzyka taneczna z Ciecho- 
cinka. 
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Przed domem Zakroczymska -6, do- 
stał się pod autobus miejski, 8-letni 
Lejbuś Klajman uczeń. Chłopiec doznał 
poranienia prawej stopy. Wszystkich 
poszwankowanych  opatrzyło Pogoto- 
wie, poczem Klajmana  przewiozło do 
szpitala przy ul, Kopernika, 


UDUSZENIE. DZIECKA, 


Przy ul. Zajęczej 12 w suterenie 
2-izbowej należącej do Zofji Kozińskiej, 
zamieszkuje 16 osób (w zimie było tam 
23). Nocy ub, około godz. 4-ej Cecylja 
Załęcka, przebudziwszy się zauważyła, 
iż synowa jej 22-letnia Julja śpiąc, 
przygniotła klatką piersiową dziecko 
swe 3-miesięczną Danutę-Marję. 


Domownicy zaczęli dziecko ratować, 
jednocześnie zaalanrmowano Pogotowie. 
Lekarz stwierdził już śmierć. Policja 
10-komis. prowadzi dochodzenie. Przy- 
padkową dusicielkę zatrzymano w 10 
komis. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum. Mąż Załęckiej wyjechał za ro- 
botą na prowincję, 


PRZY PRACY, 


W składzie drzewa, przy ul. Mar- 
kowskiej 4, został przygnieciony drze- 
wem 44-letni Tomasz Granisz, stolarz 
(Strzelecka 1), Doznał on poranienia 
talerza biodrowego i pęknięcia żebra 
przy mostku. Poszwankowanego prze- 
wiozło Pogotowie do domu, 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


Przy ul Ciechanowskiej 4 w Mary- 
momcie napił się jodyny 23-letni Le- 
opold Wąsik, bezrobotny. Lekarz Po- 
śotowia po przepłókaniu żołądka, po- 
zostawił desperata na miejscu, 


Echa samobójstwa 
tancerki | 


W związku z wiadomością podaną ` we 
wczorajszym numerze „Robotnika”* w spra- 
wie samobójstwa w restauracji „Rarytas” 
zarząd restauracji komunikuje, że Stefanja 
Kapusta, od 2-ch miesięcy pracowała w 
„Rarytasie" w charakterze fordancerki, u- 
żywając nazwiska „Tamara“. Z różnych 
przyczyn wielokrotnie Zarząd Rarytasu kil 
kakrotnie wymawiał K, posadę, która przy 


tej okzji odgrażała się popełnieniem samo- 


bójstwa. 


Gorgułow, morderca prezydenta 


Doumera przed sadem 


PRE%U 


rj 


"EO ye WO 


Morderca — jak wiadomo — został skazany na karę śmierci, 
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„ROBOTNIK“, sobota, 30 lipca. 1932 r. 


Śri ud. 
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I DOBACTWO 
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Rewizia 
przewodów gazowych 


Gazownia miejska przystąpiła do re- 
wizji przewodów gazowych w całem 
mieście, dokonywanych systematycznie 
co 3 lata. Na ogólną ilość 480 klm. sie- 
ci gazowej, dotąd zrewidowano około 
30 klim. przewodów, pozostaje do zrewi- 
dowania w tym roku jeszcze ckoło 120 
kim. Pozostałe zrewidowane będą w 
następnych dwuch latach. Dotąd wyni- 
ki rewizji są dodatnie, gdyż nieszczel- 
ności nie znaleziono. Rewizja odbywa 
się za pomocą sondowania, przyczem 
używane są specjalne precyzyjne apara- 
ty. Omawiane roboty będą trwały do 
pierwszych mrozów. 


0 płace w dyrekcji wodociągów 


i kanalizacji 


W pierwszych dniach sierpnia z inicja- 
tywy komisji porozumiewawczej związ- 
ków urzędniczego i robotniczych czyn- 
nych na terenie dyrekcji wodociągów 
i kanalizacji, odbędzie się ogólny wiec 
wszystkich pracowników tej dyrekcji 
dla omówienia sprawy wymówienia do- 
tychczasowych warunków pracy i usto- 
sunkowania się do nowych warunków, 
które mają wejść w życie z dniem 1 wrze 
śnia. 

Na wiecu tym ma zapaść uchwała pro- 
testująca kategorycznie przeciwko za- 
mierzonym obniżkom, aczkolwiek bo- 
wiem sprawa nowych płac pracowników 
kontraktowych tego przedsiębiorstwa 
jest uzgodniona, w stosunku do pracow- 
ników etatowych porozumienia jeszcze 
nie osiągnięto. 


Ceny na dziś 


Dziś obowiązują następujące najwyższe 
ceny podstawowych artykułów  spożyw- 
czych na rynku warszawskim: chleb pytlo 
wy — 42 gr, sitkowy i razowy — 32 gr. ża 
kg., bułki pszenne — 5 gr., jajka świeże— 


9 gr. za sztukę, mleko na miarę — 30 gr. 
za litr, słonina — 1 zł. 80 gr, mięso uboju | 
warszawskiego: wołowina: i cielęcina — 1 | 


zł, 75 gr. wieprzowina — 1 zł. 80 gr., ubo- 


ju warszawskiego: wołowina i cielęcina — | 


1 zł. 75 gr., wieprzowina — 1 zł, 80 gr., u- 
boju zamiejscowego: wołowina i cielęcina 
— 1 zł 50 gr., masło deserowe II gat. — 3 
zł, 35 gr., osełkowe — 2 zł. 85 gr, wszyst- 
ko za kg. w detalu. 


H nowy-świat 43. 
małestic Początek o godz. 5.30. 
Na'a! dn'uiezą sala w Warszawie! 


WIELK A SENSACJA 
SPORTOWA 


MECZ BOKSERSKI 


o tytuł mistrza świata 


SCHMELING — 
SCHARKEY 


Ji £ fa 
zakończony tryumfem amerykanina 


Znakomity nadprogram Ceny zł. 1. 15012 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I E J S K I 
Początek o godz. 6,30 w. 
„MIESIĄC WZNOWIEŃ" 
Pierwszy i najlepszy dźwiękowiec 
BUSTER KEATONA 


Małżeństwo na złość 


Następny program: 


YE o (Marlena 
Dietrich) 
Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT. 


PTEE AEE 
początek o g. 6, 


COLOSSEUM w święta 4. 


Orgje śmiechu í humoru wywołają 


STAN LAUREL i OLIWER HARDY 
FLIP i FLAP 


swoją najnowszą arcykomedją wytwórni 
„Metro Goldwin Mayer“ 


-pe PUŁKOWNIK i JEGO SŁOGA 


2 godziny spazmatycznego śmiechu 
NA SCENIE: Całkowita zmiana świa- 


towego programu z udz. Tadeusza 
Faliszewskiego. 


N m 


| Obrazek z pięknej krainy 
wschodzącego słońca 


Wieśniacy i robotnicy japońscy nie wyzbyli się odwiecznego 


strofu, 


składającego się z płaszcza słom'ane go i kapelusza w kształcie grzyba, 
Na zdjęciu naszem widzimy tak ubranego ogrodnika na kanale parku 


cesarskiego w Tokio, 


Co grają w Teatrach? 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja w 3 aktach p. t. „Bracia Castiglio- 
ni“, 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kro- 
tochwila Brunona Franka p. t. „Gwiazdv 
ekranu” (Nina). 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie an- 
gielska komedja muzyczna „Jim i Jill'. z 
Modzelewską i Bodo. 

MORSKIE OKO: Ostatnie dni rewji w 3Ż 
obrazach p. t. „Wesoła podróż" z udziałem 
całego zespołu, W przyszłym tygodniu pre- 


PPEP Pa II ARR O POKONAJ GERE 


Wycieczka Wisłą 


30 lipca r, b. w godzinach 6 — 10.30 wie 
czorem na luksusowym parostatku Tow. Że 
glugi Rzecznej „Vistula* odbędzie się wiel 
ka artystyczna rewja, pod hasłem: „Bajka 
z tysiąca i jednej nocy” przy współudzia- 
le publiczności, 

Cena biletu 3 zł, bez dalszych kosztów. 

I-sza Przystań Tow. Żeglugi Rzecznej „Xi 
stula". 


Zwiększenie bezpieczeństwa 
w parkach 


W celu zwiększenia bezpieczeństwa 
publicznego w parkach i ogrodach miei- 
skich w związku z wcześniejszem zapa- 
daniem zmroku, na mocy zarządzenia 
inspekcji elektryczne: magistratu, lam- 
py we wszystkich parkach i vgrodach 
miejskich zapalane są od wczorai o kwa- 
drans wcześniej, 
| 


SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK!I 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M, Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 


front | piętro umumemum tel 11-55-72 
rozpoczęła tietaliczną sprzedaż 


p/g najnowszych modeli zagraniczn. A 
mamma CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! 


Ogłoszenia drobne ROBOTNICY! 
> Czytajcie 


lusarski warsztat 
S - sprzedaję—ul. Mo- swoje pismo 


kotowska 71. 


codzienne 


o ERA ROBOTNIK" 


mjera wielkiej rewji w 30 obrazach p. £ 
„Hip, hip, hurra”, w której udział weźmie 
słynna śpiewaczka operowa Wanda Wer- 
mińska, egzotyczna tancerka Lee Miako 
oraz Krukowski, Sokołowska, Karlińska i 
Skonieczny na czele całego zespołu, 


TEATR „NOWOŚCI”. Dziś i codziennie 
operetka Roberta Stolza „Szaleństwo Co- 
lette". 

TEATR „BANDA“, Dziś w sobotę pre- 
mjera sensacyjnej sztuki Piotra Lampela p. 
t: „Bunt w zakładzie poprawczym” w re- 
żyserji St. Perzanowskiej, W rolach głów- 
nych wystąpią: Irena Horecka, Chmielew- 
ski, Łuszczewski, Daniłowski, Zawistows- 
ki i inni. 

NOWY ANANAS. Dziś rewja „Mężowie 
na urlopie”. ; 

TEATR MIGNON: Rewja w 18 obrazach 
„Przygody poślubne", 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Wesoła trójka”, 

APOLLO: „Cohn i Kelby”. 

ATLANTIC: „Grzesznica bez winy”, 

BAJKA; „Cyrk Kolpona” i „Na pokładzie 
łodzi podwodnej”. 

COLOSSEUM: „Pułkownik i jego sługa”, 

CASINO: „Książę student”. 

CAPITOL: „Żar miłości” i „Nadranem”, 

CRISTAL: „Maradu”. 

CZARY: „Kapitan Wahlan". 

FORUM: „Złoto”. 

GOPLANA: „Królowa jazbandu”. 

HELJOS: „Rozwódka”, 

KOMETA: „Natchnienie" i „Nasze nie- 
winne narzeczone”, 

LUX: „Kozacy” i „Dziewczę z pudeł- 
kiem”, 

MAJESTIC: „Mecz Schmeling — Shar- 
key". 

MARS: „Pod dachami Paryża". 

MASKA: „Pod dachami Paryża", 

MEWA: „Bunt sumienia” i „Reporterka 
z Wieczorniaka”, 

MIEJSKI: „Rango”. 

PAN: „Madame szatan” 
froncie". 

PALACE: „Kongres tańczy", 

RIVIERA: „Cudza narzeczona” i „On al- 
bo ja". 

ROXY: „Wampiry Warszawy”. 

SOKÓŁ: „Zwycięzca* i „Tajny kurjer" 

ŚWIATOWID: „Demon miłości”. 

TOMBOLA: „New Jork w nocy” i „Zdo- 
bywca serc", 

TON: „Klątwa rodu Mandarynów", 

UCIECHA, „Wolne Dusze". 

WISŁA: „Chata za wsią”, 


i „Buster na 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 śr. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


10-szpaltowy. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


80, nekrologi do 60 mm. 


gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


——M 2). 


Wydawca RADA NACZELNA P. P., $. 


Odb'to w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


